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Ti i i i  we W ł o s z e c h  ssonczyły się w tych dniach 
równocześnie niemal dość poważne przesilenia 
gabinetowe, które wprawdzie na razie ani to 
ani tam ogólnej politycznej sy tuacji nie zmie 
mły, lecz z drugiej strony nie doprowadziły 
także do zupełnego wyjaśnienia stosunków i do 
ich ustalenia na nowej podstawie.

W Hiszpanii, ku wielkiemu zmartwieniu tam
tejszych ster klerykalnych, na czele nowego 
gabinetu stanął znowu dotychczasowy premier 
C a n a l e j a s .  Upadł on poprzednio nie z po 
wodu swej polityki kościelnej, -  lecz wyłącznie 
z powoda zatargu republikanów hiszpańskich 
z przedstawicielami armii o sprawą Ferrera, 
lecz prasa klerykal.no mimo to uważała upadek 
jego za zwycięstwo klerykalizmu. I do pewne
go stopnia mogła tak mniemać. Korpus oficer
ek hiszpański, zwłaszcza zaś generalieya, tkwi 
jeszcze w wielkiej mierze w pętach klerykali
zmu i chętnie mu się wysługuje. Gdy więc Ca- 
nalejas głównie z tej przyczyny uznał za wska
zane podać się do dymisyi, że minister wojny 
w jego gabinecie utrudniał mu wybrnięcie z dra
żliwej sy tuacji, radość obozu kleryKalnego była 

. zrozumiatą. Tymczasem nie trw ała ona długo 
i dziś ustąpiła ona miejsca nowemu rozdrażnie
niu. Sprawił to król Alfons X III, który wbrew 
ogómym niemal przewidywaniom w swojem za
ufaniu i w swej życzliwości dla Canalejasa oka
zał się stałym i wolał narazić się na niezado
wolenie generalicyi i oficerów wogóle, niż usu
nąć od wtaazy aotycnczasowego premiera.

Canalejas odniósł też, dzięki temu stanowi
sku króla, dość znaczne zwycięstwo. Mógł on 
usunąć z gaoinetu nietylkc nieprzychylnego mu 
min:stra wUJny, generała Aznara, oraz ku sfe
rom klerykalnym przechylającego się m inistia 
Skarbu Cobiaua i zastąpić ich osobistościami, 
godzącemi się szczerze na jego kierunek poli
tyczny, lecz nadto i dotychczasowemu ministro
wi sprawiedliwości, który podczas dyskusji 
nad sprawą Eerrera nie stanął na wysokości 
swtgo zadania, inny powierzyć wydział, a naj
bardziej teraz zagrożoną tekę sprawiedliwości 
oddać w ręce energicznego i zręcznego Barrosa. 
Nadto, za zgodą króla, usunął ze stanowiska 
dwóch generał kapitanów prowincjonalnych, 
którzy również, gdzie mogli, przeszkadzali jego 
polityce.

W ten sposób na razie zapanował on zaowu 
nad sytuacyą i może w dalszym ciągu przepro
wadzić swój program retoim postępowych. Lecz 
pozycya jego zależną jest w dalszym ciągu od 
iwoch czynników, od króla z jedne1, a lepu- 
blikanów z drugiej strony Nie ulega wątpliwo
ści, że generalieya nie omieszka okazać uńode- 

■ mu władcy swego niezadowolenia z powoda te
go rodzaju rozwiązania przesilenia, a gwarancyi, 
że król nadal pozostanie stałym, nie ma wcale. 
Z drugiej znów strony i sprawa F eirera  za
grażać będzie jego gabinetowi. Sprawa ta  przy
biera w Hiszpanii wszelkie cechy francuskiej 
sprawy Dreyfussa. Jeżeli republikanie i soeya- 
liści nadal upierać się będą przy wznowieniu 
jej i Drzepi o wadzeniu nowego piocesu, Canale
jas  nie będzie miał chwili spokojnej, a to znów 
odbije się szkodliwie na jego całej polityce.

We W ł o s z e c h  miejsce Luzzattiego zajął 
G i o l i t t i ,  który po raz czwarty już obejmuje 
przewodnictwo w gabinecie. I  jego powrot do 
władzy nie odpowiada iuteneyom tamtejszych 
6tei konserwatywnych i klerykalnych. Była na
wet chwila, w której ogromna trwoga padła na 
te koła, a  mianowicie, gdy G oLtti wystąpił 
z zamiarem powołania do gabinetu aż trzech 
socyahstów, na ich czele wybitnego posła B i s- 
s o l a t t i e g o .  Fakt, że Bissolatti, wprawdzie tyl
ko w „marynarce" i miękirim kapelusza był na

aućyeucyi u kióla, stał się wprost sensacyą we 
Włoszech. Opozycja socyalistów przeciwko ta 
kiemu dworskiemu kierunkowi ich przywódcy 
powstrzymała wprawdzie jego wstąpienie do 
gabinetu, ale program, na podstawie którego 
miało to nastąpić, pozostał programem nowego 
gabinetu, który o tyle przybrał barwę jeszcze 
radykalniejszą, iż jako minister sprawiedliwo
ści wstąpił do niego zdeklarowany wróg klery
kalizmu Finochiaro-Apriie, którego nazwisko już 
oznacza walkę z Watykanem. Program nowego 
gabinetu obejmuje mięazy inneuii zaprowadze
nie powszechnego prawa głosowania, obejmu
jącego nawet analfabetów, dalej zupełne uwol
nienie szkolnictwa z pod wpływów klerykali
zmu, .rewizyę ustawy o zakonach i rewizyę 
adm inistracji dobroczynnych legatów i funda- 
cyj, któremr zarządzają jeszcze kościół i bra
ctwa kościelne. W szystkie te  puDkty progra
mowe mają tendeucyę- bardzo liberalną, a na
wet radykd:"ą i mogą wywołać zaciętę walki 
w lzb :e i w Kraju. Czy atoli G i o l i t t i  n a 
prawdę zechce je przeprowadzić, to rzecz aż 
nadto wątpliwa. Je s t on radykalnym lioeiałem 
tjlk o  z nazwiska, w gruncie rzeczy zaś bardzo 
skłonnym do kompromisów z konserwatyzmem, 
a nawet z klerykalizmem. To też i obecny jego 
prograi uważają pizeważnie za rodzaj połitycz- 
nego „bluffu", Ltury ma mu na pewien czas 
zapewnić poparcie stronnictw radykalnych, a 
nie za szczery zamiar zradykalizowania we
wnętrznej polityki włoskiej. -

PUtskh sesp Rady mfehn
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 7 kwietnia. 
Wobec tego, że ostatni dzień wyborów przy 

pada na 6 lipca, Rada państwa może się zebrać 
n a j w c z e ś n i e j  1 1  l i p c a ,  t. j co najmniej 
w 5 dni po zakończeniu wyborów. Ze względu 
na io. że formalności ukonstytuowania się no
wej Izby, przyjęcie u dworu, wygłoszenie mowy ■ 
tronowej i odpowiedź na nią, zajmą co najmniej i 
14 dni, sesya letnia Rady państwa przeciągnie 
się w każdym razie du  k o ń c a  l i p c a .

Sesya ta  będzie tylko formalną, merytorycznie 
zaś Rada państwa nie będzie mogła zająć s ię , 
ż a d n ą  k w e s t y  % Pierwsza kampan.a parla
mentarna pizypadme zatem na jesmń

Z t e i M  pnliciji rosyjskie1*
(Kor. „N. Reformy11).

Warszawa, 4 kwietnia.
Istnieje najzupełniej uzasadnione przypuszcze

nie, że rozbójniczy napad na pociąg ko>ei war- 
szawsko-wiedeńskiej był w najdrobniejszych 
szczegółach planowany ' w Warszawie, przez 
zjednoczoneorganizacye bandyckie. Jedna ztycb 
organizacyj ma siedlisko w Łodzi, skąd pono wy
szła inieyatywa napada jeszcze pized miesiącem. 
Fakt to bowiem stwierdzony, ża w końcu lute
go policja łódzka zawiadomiła dyiekcyę kolei 
wiedeńskiej o domniemanych przygotowaniach 
ograbienis brankardu pociągu, w którym będą 
wiezione pieniądze, przeznaczone, jako pensja  
urzędników.

Wiadomość ta  pochodziła od jakiegoś ujęte- 
tego w owym czasie na bruku łódzkim opry- 
szka. Śledztwo jednak doiaźme przedsiębrane 
nic nie wykryło. Teraz dopiero, po spełnionym 
napadzie, okazuje się, że to jest ten sam po
mysł bandytów łódzkich, tylko o miesiąc pó
źniej wykonany, przy pomocy warszawskich 
„kolegów" po fachu.

Rozumie się, że zarówno w Łodzi, ak w

Warszawie, aresztowano na „chybił iffiafił" wię 
cej niż paręset osób, pozostających pod stałym 
dozorem policyi, ■ Z chaotycznych ich zeznań 
udało się już stwierdzić zniknięcie wielu opry- 
szków, którzy najprawdopodobniej byli i.czestui- 
kami napadu. P lanując tę rozbójniczą imprezę, 
orgaaizacya bandycka niewątpliwie obmyśliła 
w najdrobniejszych szczegółach , możliwie bez
pieczne kryjówKi dla każdego opryszka. Panuje 
zaś przekonanie, że m.mo bliskość pasa g:ra- 
nicznego, żadan z bandytów nie ucieicał za kor
don. Faktem  zaś jest, że do dnia wczorajszego, 
ani jednego z nich nie ujęto-,. ’ ~  j

Czy zaś, oprócz pełnej świadjmosci istnienia 
dwóch organizacyj bandyckich, potrafi polieya 
wykryć ich siedlisko, wyłowić a przynajmniej 
rozbić * rozproszyć uczestników, podlegających 
karnej solidarności — rzecz więcej niż wątpli
wa. Czyta się nieraz w relacyach reporterskich 
o energiczni j działalności dwóch naczelników1 
tutejszej policyi śledczej: Kowalika i K urna
towskiego. Ale relacye te należy przyjmować 
z dobrodziejstwem inwentarza. — W ykrywają 
wprawdzie tu tejsi Sherlok-Hojmesi pewne k ra 
dzieże i łowią od czasu do czasu jakichś ban
dytów. Przecież muszą do pewnego stopnia do
kumentować swoją zawodową działalność. F an t 
to jednaK niezawodny, ze zabiegający o rekla 
mę reporterską, naczelnicy .wydziału śledczego, 
w każdej akeyi śledcze^ po jaKiems głeśniej- 
szem wyaarzeniu bandyckiem, czy złodziejskiem, 
robią wrażenie raczej gmatwających, niż roz- 
wiklującyeh węzeł poszukiwań za sprawcami. 
UwydatL.lo się tc w śledztwie o świętokradz
two na Jasnej łórze, a zarządzenia w sprawie 
„trupa w »ufie wykazały skandaliozne niedo
łęstwo, które przez dwa miesiące dawało swo
bodę ruchów głównym moruertum na Jasnej 
Górze. • •

Pewien emerytowany już funkeyonarjusz po 
licyjny, znający dobize tajniki wydziału śled
czego, z uśmiechem powiada)

Wiązi pan, to już należy do tradycji wy
działów śledczych w całem państwie rosyjskiem, 
że najlepiej mają się to wyżły, które się po
trafią porozumieć z tropioną przez nich zw ie
rzyną. Czy pan mnie rozumie? — dodał zna
cząco.

— A to, proszę pana —  ciągnął dalej mój 
Interlokutor — stąd głównie pochodzi, że upo
sażenie det.ektv.vow krymfnairtych śmiesznie jest 
małe 'P e n s ja  takiego naczelnika wydziału śled
czego, nie przenosi 2000 rubli, a jego pomocnia 
ottzyniuje 1200 rb. rocznie. E tat detektyw a star
szego wynos1 50 rubli, młodszego 30 rb. mie
sięcznie. A jednak ci panowie, których tu po
pularnie zwą z rosyjska „syszczykami" wiodą 
dostatni często zbytkowny tryb życia. To wła
śnie „ścigana zwierzyna" złodziejsko-bandycka, 
wywdzięcza się w wielu wypadkach ■wyżłom po
licyjnym za dyskretne przeoczenie często bar
dzo wyraźnych tropów.

Um aił niedawno detektyw Makarów, który 
służył lat 30 w policyi śledczej na najwyższym  
etacie sześciuset rubli rocznie. A  mimo tego zo
stawił swym dzieciom kamienicę wartości około 
100.000 ruDli. Publiczna to tajemnica, że Ma
karów, uchodząc za wielce gorliwego łapacza, 
Dobierał od rzezimieszków zą rożne czynione 
im folgi znaczną prov/izyę. Sędziowie inkwirei. 
ci przy protokolarnem óaaaniu wielu opryszków, 
którzy jnż nic nie mają do stracenia, otrzymują 
nieraz jaskrawe zeznania o udzielaniu agentom  
policyi śledczej poważnych datków. Rzadko, je
dnak kiedy można bezczelnych łapowników po
ciągnąć do odpowiedzialności karnej. Udowoć 
nienie winy jest niezmiernie trudne, ponieważ 
złodzieje, pozostający na wolności, nigdy prze
ciw detektywowi świadczyć nie będą, a nawet 
znajdą sposób, aby uwięziony opryszek coraął 
swoje pierwotne zeznania. Prokuratorzy i sę
dziowie śledczy nieraz w protokołach swoich i

spiawozdaniach rocznych użalają się na dzia
łalność detektywów, skłonnych raczej do zatu 
szowania przestępstw, aniżeli do zebrania ma 
teryałn, niezbędnego przy wynrarze sprawie
dliwości. h  . ' j   ̂ ^

Nie aziw przeto, ze organizacye bandyckie i 
złodziejskie plenir się i utrw alają, gayż rząd 
opiekuńczy olbrzymim sumom przeznaczanym ua 
policję nadaje całkiem inne znaczenie. O ile 
bowiem bagatelizuje jakość i sprawność detek
tywów kryminalnych, o tyle wytęża całą ener
gię w kieruaku sprężystych działów funKcyo- 
naryuszów t. zw. „ o c h r a n y "  czyli tajnej po
licyi politycznej. Nawet podrzędny detektyw tu 
tejszej „ochrany" otrzymuje, oprócz różnych do
da ków, tysiąc rubli pensyi rocznej, więc pra
wie tyle, ile pobiera pomocnik naczelnika wy
działu śledczego. E ta f naczelnika „ochrany1, war
szawskiej wynosi 5000 rb. rocznie, niezależnie 
od znacznych sum, udzielanych me do dyskret
nego użytkowania.

Wysoce charakterystycznem jest, że detekty
wi kryminalni obowiązani są pomagać w ka
żdym wypadku swoim kolegom z „ochrann". 
Natomiast ci ostatni nie ponoszą najmniejszej 
odpowiedzialności, jeżeli odmówią swego czyn
nego udziału w tropienia przestępstwa, które 
nie ma charakteru politycznego. Gdyby więc 
ów napad na pociąg byr dz.ełem jakiejś orga- 
nizacyi partyjno-politycznej, nie zaś wybitnie 
bandyckiej, bądźmy pewni, że detektywi ochra
ny ujęliby w swe ręce całą akcyę śledczą Tym 
czasem polieya polityczna najzupełniej się tą  
sprawą nie zajmuje, jak  wogóle wszystkimi 
opryszkami, w których dziamlności nie ujawnia 
się brak lojauzmu państwowego. Pol

€2USZQ w in ty !»  M s n .
Berlmsui „Lokal-ALzeiger" poaaje o położe

niu i powodach rewulucyi w Meksyku informa- 
cye, otrzymane od pewnej wybitnej osobistości, 
która nodczas długiego pobytu w tym kraju 
poznała tamtejsze stosunki polityczne i ekono
miczne, stykając się często z najwyższemi ko
łami rzadzącerai. Inforinacye te sa uzupełnieniem 
naszych artykmów o powodach rewolucyi w 
Meksyku i dowodzą, że obok amerykańskich ka 
pitalistów nie brahuje tam również europejskich 
potentatów finansow ych,w yzyskujących kraj 
i łudzi.

Dzisiejsze nowstame w Meksyku — powiada 
wspomniany informator — ma dwie cechy zna
mienne: najpierw wyDuchnęło po 34  latach we
wnętrznego spokoju, a następnie nie zostało 
wywołane przez ambitnych a niezadowolonych, 
polityków i generałów, jak  się to zawsze dzieje 
w Ameryce, lecz wyązło z ludu. Dalej zaś to 
jest znamiennem, że rew olucja nie zwraca się 
bezpośrednio przeciwko osobie prezydenta Por- 
firio Diaza, który nie wiele stracił ze swojej 
popularności — lecz przeciwko otaczającej go 
klice. Prezydent jest dzisiaj starcem oO-letnim, 
a wielu twierdzi, że ma 84 lala. J a k  na wiek 
tak podeszły, jest on umysłowo i cieleśnie czło
wiekiem nadspodziewanie rzeźkim. Ale nawet 
u ludzi młodszych musiałyby się objawić ujemne 
skutki ciągłej apoteozy, która od dziesiątek lat 
otacza Diaza.

Ponieważ prezydent zapewnił krajowi poLój, 
został wkrótce bohaterem żywiołów spokojnych 
i klas pracujących, zwłaszcza, że równocześnie 
zaprowadził porządek w administracyi. Zwłaszcza 
minister skarbn Josć Yves Limantour, finansista, 
cieszący się sławą światową, zdolat tak  upo
rządkować finanse kraju, że dzisiaj obligacje 
i walory państwa meksykańskiego notowane są 
na równi z europejskieiri. Ale ponieważ naj
wybitniejsi nawet mężowie stanu nie są wolni od 
słabostek ludzkich, więc i prezydent Diaz, ota

czany ciągle dymem kadzideł, zaczął wreaZCie 
przeceniać swoje ̂ znaczenie i pomijać życzenia 
ludu

Z biegiem lat Porfirio Diaz, w sprawach ii- 
nansowych idący za wskazówkami Limautoura, 
dostał sie w smei oocych, zwłaszcza niemii 
ckich i fraucask.ch kapitalistów, którzy, ufni 
w opiekę Limantoura, wyzyskiwali niemiłosier
nie sra j. Diaz, ktorego upór wzrastał z wie
kiem powaga swcią pokrywał te nadużycia, a 
spekulanci, korzystając z tego, umieszczali na 
wybitnych stanowiskach swoich ludzi, troszcząc 
sie zwłaszcza o to, ażeby w poszczególnych 
stanach mieli oddanych sobie gubernatorów. — 
W tani sposob wprowadzono korupcyę do admi- 
niscracyi, a nawet sądownictwa, zniszczono wol 
nosć prasy i obniżono powagę parlamentu.

Pośród takicn waninlrów odbył się w roku 
ubiegłym wybór prezydenta, powtarzający się 
co 6 lat. Wszyscy godzili się na ponowny wy
bór Diaza; domagali się tylko ,z cała, eneigią, 
ażeby wybór wiceprezydenta odbył się wolno, 
bez żadnego nacisku. Prasa mimo terroru po-1 
parła to żądanie, ale Diaa byl głuchy n r  te 
wołania i oświadczył się za wyborem na wice
prezydenta znanbgo pizedstawiciela spekulan
tów Ramona Corrala Kandydatem Indowym był 
generał Reyes, gubernator stanu Nuevo Leon.

Wtedy Reyes został w sprawach urzędowych 
wysłany do Europy, dokąd rzecz/wiście wyje
chał. Ale tym razem Diaz przeliczył się. Lud
ność Meksyku właśnie dzięki jego rządom była 
już zanadto uświadomiona politycznie, ażeby 
się poddać woli dyktatora. W  miejsce Reyeca. 
zręcznie usuniętego, stanął na czele opozycji 
Francisco Madero, człowiek nowy, ale ener
giczny i wierzący w słuszność sprawy Madero 
objeżdżał kraj i wzywał ludność do wolnego 
wyboru, a  wtedy Diaz uwięził gp

Taki był stan sprawy, gdy w sierpom 1910 
roku nadeszły wybory. Z urny wyborcze, wy
szedł jako prezydent Porfirio Diaz, zaś jako 
wiceprezydent Corra' dzięki niesłychanym nad 
użyciom. Przyszły następnie uroczystości z w  
wodu setnej rocznicy ogłoszenia niepodległości 
Meksyku, poozem Madero zosta1 wypuszczony 
na wolność za kaucyą 160.000 Koron. W kilka 
dni później Madero, poświęcając kancyę, umknął 
do etanów  Zjednoczonych.

W krótce po tej ucieczce odkrył rząd skład 
bron? i amnnicy. w jednym z domów w Puetli, 
nneście, cdćalonem o trzy godziny drogi kole
jowej od Meksyku. Wojsko otoczyło ów dom 
i stoczyło ze spiskowcami, którzy się tam za
barykadowali, zaciętą walkę. Spiskowcy zginę'i, 
a po stronie wojska rzajiowego było 24 pole
głych i 40 rannych. — Rokosz w Juebli został 
stłumiony w zarodku, aby wybuchnąć natomiast 
na pomocy, w staiue Cnihuahua. Tam, w górach 
Sierra Madie, żyje lud, z którego wychodzą 
znakomici jeźdźcy i strzelcy. Ludność ta, uci
skana przez potentatów kolejowych i właścicieli 
latyfundyów, zanosząca bezskuteczne skargi do 
Diaza, chwyciła za bron i stanęła po strorie 
Madera Posterunki zandarmeryi zostały rozbro
jone, a znienawidzonych urzędników, żyjących 
z przekupstwa, bądź wypędzono, bądź -ukarano 
śmiercią. Osoby prywatne, zwłaszcza z obcych 
państw, nie poniosły żadnej szkody.

Odtąd w stanie Chihuańua panuje powstanie, 
wobec którego rząd jest bezsilny. Ważne mia
sto E l Paso jest przez powstańców zupełnie od
cięte. a rewolucya rozszerza się kn południowi. 
Wobec tego prezydent Diaz spostrzegł wresz
cie, że należy skłonić się do ustępstw, a wyra
zem tego przekonania bvła dym isja dawnego 
gabinetu. Równocześnie ustąpili gubernatorów’a 
w Chihuańua i Puebia, a miejsce ich zajęli lu
dzie mniej zn;enawidzeni. Zarazem usauął się 
Corral, jeden z przywódzcow Kliki wyzyski 
waczów. Porieważ jednakże na czele nowego 
gabinetu stanął Limantour, równie protektor
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VI.
XV upomnienie mile spędzonego w Broniewi- 

cach wieczoru, z jakiem nazajutrz zbudził się 
Lisnuwski, rozs iało się, gdy uświadomił sobie, 
że dnia tego Gilkiewicz miał stanąć przed sę 
dzią śledczym. Odrodziła się w nim głucna oba
wa przed tym odpychającym człowiekiem.

Zająwszy miejsce przy biurko redaktorskiem, 
pan Tadeusz zerknął kilkakrotnie w rozpaloną, 
kalm tą twarz swego straszaka.

— Dzismj termin? — bąknął wreszcie.
— T ak jest — mruknął między zębami Gil- 

Kiewicz.
—  O której godzinie?
—  O jedenastej.
Lisnowskiemu cisnęły się na usta słowa upo

mnienia, lecz nie śmiał odezwać się, by nie na
razić się na opryskliwą odprawę. Istotnie Gil
kiewicz mógł był odpowiedzieć mu, że wie „do
skonale, iż jest odpowiedzialnym za „Piasta", 
ma oDowiazen zasłaniać swą osobą całe pismo 
i tego rodzaju admomcyi nie potrzebuje wcale.

Przed jedenastą Gilkiewicz wyszedł, jak  zwy
kle zasępiony. ~giyźliwv i milczący. Lisnowski

odprowauził go oczyma do drzwi, żując w ustach 
słowa. Wróciwszy, Gilkiewicz zajął miejsce 
przy swym stole bez słowa, jakby nic nie Do
chodziły Lisnowskicgo przesłuchy sędziego śled
czego.

—  Czy sędzia p jta ł, kto jest autorem inkry
minowanej wzmianki o nauczyciela? — zaga
dnął pan Tadeusz.

—  Pytał... — odwarknął pijaczyna.
—  A pan co?
— Powiedziałem, że jestem odpowiedzialnym 

redaktorem.
— ] co dalej?
— Że... nie pisałem tej wzmianki.
—  Że pan me pisał...? Ależ to... fatalnie... 

Naturalnie sędzia pytał po ruz wtóry, kto ją  
pisał?

—  T ak ;
— ‘ pan co na to?
—  Że nie wiem .

Sędz.a nie pytał się, czy ja  to pisałem?
— Pytał się.
— Ą pan powiedział, że.„?
—  Że nie pamiętam...
Lisnowski począł skubać wąs, wielce zafra

sowany. . . .  , .
 Czyż to pan nie wie — ozwał się po

chwili podniesionym giosem — że przez to 
jedno: „nie pamiętam", naraził mnie pan na 
nieprzyjemności? Że sędzia z panskich chwiej
nych odpowiedzi wysnuje oskarżenie przeciw 
mnie?

— Nie.
—  N ie? To dalibóg byłoby ze strony redak

tora odpowiedzialnego u nas szczytem naiwno

ści! Pan widocznie chciał wplątać mnie w ten 
proces!..

Z ust milczka rozczerwienion«go jak  burak 
wydobył się^ jakiś niezmzum.aty, basowy po- 
mruK, który Lisnowski p iczytaf za odpowiedź: 
„nie chciałem".

— No, zobaczymy... —  wyrzekł strapiony re 
daktor cicho.

Nie omylił się. Po upływie kilku dni trzymał 
w ręku pozew przed sędziego śledczego, przed 
którym orzeKł, że wzmianki rzekomo obrażają 
cej nauczyciela nie pisał, a k. westyę, czy umie
ścić ją, i czy nie, w gazecie, pozostawił jak 
zawsze do rozstrzygnięcia redaktorowi odpo
wiedzialnemu. i

Mimo to w trzy tygodnie potem ■ doręczono 
Lisnowskiemu, zarówno jak  Gilkiewiczowi, ak t 
oskarżenia. Spraw" miałff przyjść przed izbę 
karną po wakacyach sądowych, w październiku.

Jeśli kiedy, to teraz był powód do pozbycia 
się Gilkiewicza, który B&owiązku swego ni 
[spełnił i, szukane bezcelowych wybiegów, uwi
kłał Lisnowskiego w uroces. At< 11 właśnie  ̂ te
raz nie było można o tern myśleć, bo w tym 
razie Gilkiewicz z zemsty wyznałby przeć są
dem, że Lisnowski był autorem wzmianki i 
przez to lwią część kary zwalił ua jego głowę.

— Czy pan przed sądom zdradzi prawdę? — 
za' uteipelował go pan Tadeusz

—  Nie, nie zdradzę — brzmiała mrukliwa od
powiedź. '

— A co pan orzeknie?
—  Że nie wiem, nie pamiętam, kto to pisał.
—  Jeśli pan zda inne orzeczenie, to  bądź

pan pewnym, że właściciele „Piasta" niechyDnie 
nakłonią mnie do wypowiedzenia panu miejsca.

Gilkiewicz zmilczał. Po wyjścia jego pan 
Tadeusz przywołał „metrampaża,< i drukarza, 
który składał inkryminowaną wzmiankę i tak 
zgraonie pokierował rozmowę, aby ci dwaj lu
dzie, powołam na świadsów, naw et pod przy
sięgą nie zdradzili jegc autorstwa. Am jeden, 
ani drugi nie pamiętał charakteru pismu, które 
wówczas odebreli z redascyi i nie mieli wyobra
żenia, kto podał wiaaoiność o barbarzyńskiej 
chłoście w szkole w Pakości.

Dzięki tema Lisnowski był osłoniętym. Nie 
było bowiem dowodu przeciwko niemu. Zresztą 
cala sprawa przeastawisła się tak. że na pod
stawie doświadczenia można było wnioskować, 
iż SKończy się na jakich dwustu markach grzy
wien.

Ja k  zoimerz obyty z kulą, spozierał Lisnowski 
w przyszłość mężnie. Perspektywa procesu prze
stała niebawem niepokoić go. Zapomniał nawet 
o wszystkiem. Odebrawszy bowi 3m od Bronie- 
wieckiego trzysta marek, jako wynagrodzenie 
za skatalogowanie biblioteki, wybierał się po raz 
pierwszy w; tyciu na wakeye, po raz pierwszy 
za granicę-, dc Krakowa, Zakopanego i Warszawy.

Uczu’ skrzydła u ramion. Wprawdzie sprawa 
jego miłosna niQ postąpiła nic naprzód, Sie nie 
zaprzątał sobie tem głowy. Odsuną1, się trochę 
sercem od filigranowej blondyny, tak  oalece po
chłaniała go myśl o upragnionej podróży.

ized w jazd em  chciał wykończyć seryę a rty 
kułów z dziejów Kujaw i pozostawić je  w tece 
swemu zastępcy z Poznania. Więc popołnamowe 
godziny spędzał w redakcyi.

Z poza drzwi dolatywał go szmer głosów. 
Mieściła Się tam b onem  ekspedycja pisma 
w której składano gazetę. Raz po raz wpadali 
tam z drukarni chłopcy z grubemi plastrami 
zadrukowanych arkuszów i wychodziły drugiemi 
dizwiami z tysiącami „Piastów" na pocztę.

Przyzwyczajony do tego redakior nie dał 
sobie przeszkauzać; nie podniósł nawet oczu, 
gdy uchyliły się drzwi i do za w yrostkiem , po
mocnikiem księgaiskim ukazała się młoda wiej
ska kometa o jasnych s-łosach, ukazujących 
się z pod lekkiej, czarnej chustki, i ciemnych, 
łagodnych oczach.

— Tu jest redakcja — rzekł do niej księ- 
l arczyk i znikł, a ona, trochę zażenowana swą 
wizytą w dostojnym przybytku, gdzie rodził się 
„Piast", zbliżyła się cicho, na paicaęh do biur-
a redakcj jiiego i rzekła dźwięcznie:
— Chciałam mówić z nanem redaktorem Li- 

snowskim.
Teraz dopiero pan Tadeusz ogarnął ją  wzro- 

idem. Zanwużył najpierw lśniące kaloszyki na 
bucikach, jd-nogranalową spódniczkę, oplatającą 
mocno zbyt «ilne biodra, dalej czyste, niciane 
rękawiczki i białą, czerwonemi kółkami nakra- 
pianą bluzkę, przygniatającą oiekrępowane mię
siste ń e rs i. Tw arz miała bieluteńKą, która wpro
wadziła Lisnowsaiego w podziw swą niechłopską, 
nadzwyczajną delikatnością. Po prze.T skórę 
przeświecały na skroniach niebieskie żyłki 
Chwilami po śniegach przesuwały się różowe 
smugi, zdradzający falującą k  ew.
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Jbcycu kapitalistów, więc przesilenie zostało 
tylko częściowo zażegnane.

Jedynem wyjściem z fatalnej sytnacyi oyłoby 
powołanie z powrotem do k ra ją  generała Reye* 
sa i oddanie mu teki ministra wojny, albo go
dności wiceprezydenta. To zapewniłoby krajowi 
spokój na wypadek śmierci Diaza, a także umo
żliwiłoby lim antourow i oddanie na rzeczywisty 
pożytek kraju  swoich zdolność, i swojej wiedzy. 
W szystkie wielkie państwa pragną, ażeby w 
MeksyLn zapanował wreszcie pokój wewnętrz
ny. Ńiezaprzeczenie Siany Zjednoczone uloko
wały w Meksyku bez porównania największe 
kapitaiy, ale Anglia, Francy& i Niemcy ucze
stniczą w mwestycyach meksykańskich także 
z miliardowemi kwotami.

Z ruchu wyborczego.
Kranów, 7 kwietnia.

DzienaiKi poaają od kilku już dni najroz
maitsze inform acje co do kandydatur poselskich. 
Są to na razie tylko kombinacye i domysły, 
Które przj biorą realniejsze Kształty zapewni już 
w p rzjszłyr tygodniu, tembardziej, te  ma się 
odnyó nietyiko posiedzenie Rady narolew ej, 
lecz ince także zebrania partyjne.
-  Podajemy dziś kilka informacyj co do kandy
datur Przede wszy stkiem tedy Ra Ja  miasta W a- 
l o w i c  uchwaliła zaprosić dr Stanisława Ł a -  
* a r  3 k Lego,  prezesa. Koła polskiego, aby przy 
obecnych wy Lorach do Rady państw a przyjął 
mandat z tamteiozego okręgu. D r Łazaiski ró
wnież poprzednim razem wybrany był do Rady 
państw a z miast Wadowice, Andrychów, Kety, 
Zyi.iec i Biała.

Co do kandydatur l w o w s k i c h  przytaczają 
izienniFi następujące szczegóły: W  okręgn 
pierwszym zamierza kandydować prezydent 
C i n c h c i ń s k i  i budowniczy Hipolit S I w .ń - 
s k i ;  w okręgu drugim di A d a m  i dotychcza- 
s<wy po^eł B r e i t e r ;  w okręgu trzecim radca 
G a r f e i n j w  okręgu czwartym dr G ł ą b  i ń- 
s k i ,  Michał W y r o s t e k  (socyalista) i dr M i- 
k o ł a j s k i  (ludowiec); w okręgu „piątym dr 
A leksander L s r e w i c z .  Socyaliści dr” D i a- 
m a n d  r H u d e c  kandydować moją w swoich 
dotychczasowych okręgach. Poanoszoną jest 
taże kandydatura p. B a t t a g l i i  w okręgu, 
w którym staje p. B ieiter. Dotychczasowi po
słowie demokratyczni dr T o m a s z e w s k i  i dr 
B u z e k  kandydiw ać nie będą

Bochnia, 6 kwietnia.
O ile sytuacya wybuiuza w powiecie, ze wzglę

du na spray ną organizaoyę stronnictwa ludo
wego, da się już dzisiaj w przybliżeniu ocenić, 
o tyle w mieście w tej chwili jeszcze horosko
pów pewniejszych czynić nie można. Dzisiaj 
odbyło się w sai> Rady powiatowej zebranie 
komitetu powiatowego Pols. Str. Lud. w obec
ności około 100 delegatów z całego powiatu, 
na którem, po przedstawieniu przez dotychcza 
sowego posła p. A. Ruebenbauera sytuacyi po
litycznej w krain  i państwie —  uchwalili ze
brani votnm zaufania dla zarządu stionmciwa. 
Następnie omawiano sytnacyę wyborczą w po
wiecie i postai owiono przedstawić wyborcom 
na oba mandaty okręgu wyborczego własnych 
kandydatów P. S. L. wreszcie wezwać p. A. 
RneŁeiibauera ao postawienia kandydatury na 
jeden z tych dwu mandatów. Zatwierdzenie te) 
kandydatury, r :emniej ustalenie drugiej, n&stą- 
p: na ogólnym zjeździe delegatów i mężów za
ufania z Caiego okręgu. Zjazd ten zwołany bę
dzie w pierwszych dn.ach po świętach wielka
nocnych.

Komitet powiatowy ma pewLą nadzieję prze
prowadzenie kandydatów P. S. L. na oba m an
daty, ze względu, że od ostatnich wyborów 
wziosły znacznie zastępy zwolenników P. S. L., 
pomimo ujawnionej w ostatnich miesiącach agi
ta c ji  pai tj i wszechpolskiej, k tóra usiłuje objąć 
w spadku po sw^m najnowszym sojuszniku, ks. 
Sto'ałowsk;rn, resztki jego zwolenników. Usiło
wania te Wszecbpolaków nie znajdują oddźwię 
ku wśród włościan, którzy nie wiazą dia siebie 
odpowiedniego miejsca w tej partyi, zwłaszcza 
po ostatnich aferach trójki Wiącek-Fiedier-Pa- 
duch, i zwracają się ze swemi symoatyami do 
P. £3. L.

Oceniając „zanse kandydatur, można stano
wczo stwierdzić, że mandat p. Rnebenbauera 
jes t zapewnionym. Ks. S t o j a ł o w s k i  zamy- 
myśla porzucić okręg bocheński i podobno kan 
dydować w Łuńcuckiem — pj-of. dr G ó r s k i ,  
który ta poprzednio kandydował — oświadczył, 
że wogćie o mandat nbiegać się nie- będzie, 
lecz odda się pracy naukowej.

^  szec^polacy pokuszą się prawdopodobnie o 
zdobycie ,ednego mandatu mniejszości w razie, 
jeśl ks. Stojałowski istotnie ustąpi z pola wal
ki. Jednakże wobec usposobienia ogromnej więk
szości w powiecie, partyi tej, złożonej z kilka 
jednostek w mieście i mającej tylko nielicznych 
zwolenuików w kilka gminach koło Niepołumic, 
nie można wróżyć zwycięstwa mimo agitacji, 
jaką niewątpliwi rozwinie.

Wogćie par ty a ta ma większe apetyty, 
niż siły, o czem św'adczą pogłoski o wysu
nięciu kandydatury wszechpolskiej także w o- 
kręgn miejskim Bochnia-Podgórze-Wieliczka. Co 
do tego okręgu da się na razie tyle powiedzieć, 
że wykluczoną jest właśnie kandydatura wszech
polska oraz, że b. minister Korytowski z wkręgu 
tego zrezygnował, licząc się widoczn.e z nie
chęcią wyborców, dotkniętych lekceważącem 
ignorowaniem ’ch i niepojawieniem się ani razu 
w okręgu.

dowodzenie w tym okręgu miejskim może 
mieć tylko demokratyczny kandydat, to też 
wyborcy oczekują stosownej akcyi P o l s k .
s t r o n n i c t w a  d e m o k r a t y c z n e g o .  Jako
pogłoskę należy dla ścisłości Zanotować, ze szef 
»ekcyf Gałecki ma zamiar na podstawie pro
gramu te g j stronictwa obiegać się o mar lat 
w tym OKięgu. Niewątpliwie i partya socjali
styczna wystąpi z własnym kandydatem w oso
bie dra Bobrowskiego, który jeduak tylko w 
Podgurzu może liczyć na w iększą i'ość głosów.

M.
Trzebinia, 5 kwietnia.

» urządzoi e n  ta  dzisiaj posiedzeniu Sekcyi 
r ceutnJ.nego Związku fabrycznego,

- 70 -1®0 umyślnie kandydaturę st. radcy
.ni zego, Jan a  Z a r a ń  i k i e g o ,  na posła do 

R  j  pans. zo k  ęgn chrzanowskiego. Zapro
szony przez p-z iwodmczącego sekcvj posła hr 
Edwarda Mycielsaiego, kandydat wygłosił w 
dłnższem przemówieniu swoje „credC1 polny-

czne, streszczające się w ekonomicznen. odro 
tizeniu kraju. Kandydat zdeklarował scę jako 
przedstawicie] Polskiego stronnictwa demo ra- 
tycznego, szczery zwolennik so.ularnego Koła 
polskiego, opartego na woli większości posłów, 
należący ch do tego Koła. Szczere i otwarte wy
stąpienie, zasłużonego na niwie pracy publicznej 
kandydata, wywarło jak  najlepsze wrażenie. Po 
omówieniu licznych potrzed powiatu ze stano- 
wisKa interesów eKonomicznych całego zagiębia, 
do którego najwybitniejszych znawców były pu 
seł Zarański należy, ucnwalono kandydaturę po
wyższą zgłosić na ręce ogoinego komitetu wy
borczego na powiat chrzanowski, który zobrać 
się ma w najbliższych dniach. • !

Wojnicz, 5 kwietnia.
Rada gminna uchwaliła poprzeć z gmin w iej

skich powiatu tarnowskiego kandydaturę p. An- 
o.. .Igo M a t a k i e w i c z a ,  naczelnika sądu w 

Tuchowie, który na tukiem samem stanowisku 
w Wojniczu, jako radny miabta i prezes wielu 
instytncyj, dał dowody zrozumienia potrzeb lu
dności, okazał dużo inieyatywy i dobrej woli.

Cieszyn, 7 kwietnia.
„Ostschlesłsche P ost”, organ Niemców chrze 

ścijańsko - społecznych na Śląsku, donosi, że w 
o k r ę g n  m i e j s k i m  c i e s z y ń s k i m  kandy
dować będzie dotychczasowy poseł liberalny dr 
D e m e l ,  Wszechniemiec dr O t t ,  radykał F ran 
ko S t e i n ,  i hr. L a r y s z  rnhmszy, jako kan
dydat arystokracyi.

Ze strony p o l s k i e j  ma, według tegoż pi
sma, wystąpić, iaka „Zaehlkaiididat” — Franci
szek T o m i c z e k ,  budowniczy z Bobrku, pod
pisujący, jako wydawca, „Gwiazdkę Cieszyńską”.

W  okręgu wiejskim cieszyńskim —  donosi da
lej „Osisculesische Post” — wystąpi prawdopo
dobnie dr Jan  M i c h e j d a ,  były poseł z tego 
okręgu Jako wspólny kandydat katolików i e- 
wangolikow polskich, przeciw socjaliście drowi 
Ryszardowi K u n i c k i e m u ,  który uzyskał ten 
mandat z powoda rozłamu wyznaniowego w obo
zie narodowym przy ostatnich wy Dorach . Decy- 
zyr. o przyjściu do skutku kompromisu zapa
dnie, weaług „Ostsohlesioche P ost”, w niedzielę; 
według moich informacyj, kompromis zależy od 
uchwały walnegc zgromadzenia członków „Związ
ku śląskich katolików”, które odbędzie się w 
sobotę 8 b. m.

W okręgu wiejskim b i e l s k i m  kandy dować 
będzie poseł dotychczasowy ksiądz Józef L o n -  
d z i a Przeciw niemu wystąpi redaktor renegae- 
kiego -.Ślązaka”, nauczyciel K o ż d o ń .  Przed 
tygodniem bawił on k ilsa  dni w Wiedniu, gdzie 
prosił Niemców o fundusze na agitacyę wybor- 
ezą przeciw kandydatowi poiskiemu.

„Dziennik Cieszyński" i inne pisma polskie 
na Śląsku nie podały jeszcze żadnych wiadomo 
ści o kandydaturach.

(Tel „Nuwej Reformy”.)
Cieszyn, 7 kwietnia.

W  okręgach śląskich kandydować mają na 
posłów do Rady państwa ze strony p o l s k i e j :  
w okręgu b i e l s k i m  b. poseł L o n d z i n ,  w 
okręgu cieszyńskim dr J a n  M i c h ę  j aa ,  poseł 
sejmowy, a w okręgn fry»ztackim kandydat 
paity i ludowej prawdopodobnie redaktor F r  i e- 
d e l .

Domowe życie p. CurW- 
SkJod&wskiej.

Prace i zasługi p. Curie Skłodowskiej są znana, 
równie jak jej działalność nauczycielska w słynnej 
Sorbonie paryskiej, obecnie więc prasa zajmuje się 
domowem życiem uczonej Polki, nie gardząc naj- 
drobniejszeni jego szczegółami. Zajmujący na tero 
tle artykuł zm jduje się w czasopiśmie amerykań- 
akibm „Current L'.ttera'ury“ z którego podajemy 
w strzsszczeniu najbardziej charakterystyczne u- 
stępy.

„Ta kobieta —  czytamy tam — zajmująca w 
świoc'e i aukowyu. pierwszorzędne stanowisko na 
mocy zajmowanej w Sorbonie katedry i na mocy 
ogromnych zdobyczy, dokonanych w dziedzinie ba
dania radu, wiedzie życie w  zupełnoin odosobnie
niu. Od czasu, gay straciła męża skutki«m tragi
cznego wypadku, spędza p. Curie-Skłudowska swoje 
nieliczne zresztą wolne godziny wyłącznie pośród 
swoich dzieci, oddając się gospodarstwu, Wielka 
uczona jest tarazo dobrą macką. Córkę swoją Ire
nę uczy szycia, młodszą córkę Ewę, która iua po
ciąg do nauki, wtajemnicza w początki chsmii. 
W domu posiada piękny zbiór ciał radio aktywnych, 
który ma znaczną wartość pieniężną. Pani Skło
dowska sama kraje i szyje suknie dla obu córek, 
sama troszczy się o każdy drobiazg.

„Kuchnią zajmuje się starsza służąca, tylko 
omlety, w których przyprawianiu j6st mistrzynią, 
robi pani Cnrie-SkLdoi.ska sama. Potrzeby domo
we zakupuje sama i często możua ją widzieć, wra
cającą z koszykiem do domu; co więcej nieraz sa
ma pierze, gdyż praczka nie zawsze może jej do
godzić, aloo na czas wykonać robotę. Nie widać 
jej nigdy na owych świetnych zebraniach, na Któ- 
rycb schudza się doborowe towarzystwo paryskie 
z przedstawicielami nauki, i teratury i sztuki. 
Wśród strojnych pań wyglądałaby dziwnie ta Polka 
w swoim prostym, prawie ubogim stroju, o wyglą
dzie, nie zwracającym ua siebie uwagi, otoczona 
cnłoJem rozumu. „Czyni ona tanie wiażenie —  
powiada jeden z jej znajomych —  jakgdyby w 
niej barwy spłowiały, a płomienie wygasły. W y
daje się, jakgdyby oczy jej iyły szare, a tymcza
sem posiadają one odblask błękitny. Ciemne włosy 
zaczynają siwieć, Spojrzenie jest jasne, zimne i 
trzeźwe. Dla Francuzów jest to beznamiętny duch 
czystej nanki”.

„Spokojnie i monotonnie wygłasza w Sorbonie 
swoje wykiady. Rucuy ma umiarkowane. Nigdy nie 
pudnosi długich, smukłych, pełnych wdzięku lamion: 
stoi nieporuszona, jak kapłanka wiedzy. Wydaje 
się, jakgayby nie miała uczuć ludzkich i  niegdy 
nio jest przepracowana, choćby najdłużej zajęta 
była w  'aboratoryum. Wykład jej ma zawsze tę 
samą logikę żelazną i  przejrzystą jasność. Mówi 
bardzo dobrze po francusku chociaż z akcentem 
wyraźnie polskim”.

„Gdy przybyła do Paryża, miała w kieszeni 50  
franków. Mieszkała na poddaszu, a meble jej skła
dały się z łóżka i stołka. Żywiła się mlekiem i 
chiebem. Może lata głodowe spowodowały jej chu
dość. Gdy mogła zdobyć się na lepszy wikt, ma- 
Biała dopiero przyzwyczajać się do mięsa i wina. 
Obudziła się w niej namiętność do nauk przyrod
niczych. zwłaszcza do chemii, którą już dawniej

chętnie się zajmowała. Marzyła o pracy w lahoio- 
toryum.

„Ale uokąd miału się zwrócić pozbawiona Środ
ków, nieznana dziewczyna? Wreszcia otrzymała 
zajęcie w laboratorynm, w którem profesor LIpp- 
man czynił doświadczenia skutkiem polecenia Sor
bony. Zajęcie to polegało n a ,. palenia w  piecu i 
czyszczeniu flaszek, Tutaj rychłe poznano jej zdol
ności przy drobnych usługach, potem przy przy- 
paJkowem zastępstwie asystentów —  i  po K ilk u 

nastu dniach jnż proiesor Lippman zwrócił na nią 
uwagę. Zajął się genialną dziewczyną i  zapoznał 
ją z  panem Cnrie, swoim najwybitniejszym ucz
niem. •

„Ourle i panna Skłodowska pracowali przei sze
reg lat razem, aż wres.ole młody uczony oświad
czył się o ręuę swojej towarzyszki pracy. Oze- 
kali długo na pobranie się z  powodc ubóstwa. —  
Ale petem przyszło powodzenie. Szczęśliwi małżon
kowie i  rodzice dwojga dzieci, otali śfę sławnymi 
przez moje odkrycie własności radu.”

Kr o n i k a .
l i r i e k o w ,  7 k w ietn ia .■V

Na porr.nik Kośćibszkć w Krakowie urządzone
będzie przez całą niedzielę b. m. puhliczna zbiera
nie Bkł.dek po mieście przez Komitet budowy 
pomnika, któremu w tym ce lt z sukursem przycho
dzi wiejska młodzież z okolic Krakowa, wieczorem 
tego dnia Diorąca udział w uroczystości Racławi
ckiej (w sali Resursy urzędniczej). W  10 punktach 
miasta ustawione będą stoliki w cym celu, ponadto 
komitetowi, zaopatrzeni w stosowne legitymacje, 
zbierać będą po nlicach datki do puszek na po
krycie kosztów postumentu pod pomnik Kościuszki 
na rynku krakowskim. Naieżj mieć nadzieję, że 
patryotyczna ludność Krakowa ofiarnością swoją na 
ten cel uczci godnie rocznicę raciawicną. Bilety  
na wieczór Racławicki do nabycia w magazynie 
W.  P. Wiorzejskiego na A— B.

Nabożeństwo żałobne za du poległych w 
Warbzawie dnia 27 lutego 1861 roku: Filipa 
Adamaiewicza, Michała Arcicniewicza, Karola Breu- 
dla, Marcelego Ka.ozewskiego i Zdzisława Rutkow
skiego, jako też za dusze 200 mieszkańców, zamor
dowany cn przez dzicz moskiewską dnia 8 kwietnia 
186I  roku, jaków  50 rocznicę ich ofiarnego zgonu, 
odbędzie się staraniem „Straży Polskiej” w sobotę 
dnia 8 kwietnia b. r. w kościele św. Anny.

Z kongregacyi kupieckiej. Otrzymujemy nastę
pujące pismo: Jatt-kolwiek wybory do rady kongro- 
gacyi kupieckiej, odbyte w dniu 2 kwietnia, nowo 
wybrana rada uznaje solidarnie za zupełnie for
malnie i orawn’e przeprowadzone, jednakże wobec 
tego, że przoważna część członków rady została 
większością jednego głosu wyorana, która mogła 
oyć przypadkowa, nowo wybrana rada solidarnie 
rezygnuje. Z poważaniem Ludwik Ilaiski.

Towarcystwo hnienia Wita Stwosza. Z ini- 
cyityw y architekty p. Jana Tarczałowicza i grona 
artystów lwowskich i  krakowskich z Włodzimie
rzem Tetmajerom na czele, zawiązuje się towarzy
stwo pod powyższem Imieniem z siedzibą w Kra
kowie. Statuty towarzystwa odeszły już ao na
miestnictwa, do zatwierdzenia. Celem towarzystwa 
jest: 1) Zakupić dom przy ulicy Grodzkiej (róg 
Poselskiej) i w tern gnieźrfzie rodzinnem Stwoszów 
/•ałożyć muzeum Stwosza. 2) Zaiożyć tamże biblio
tekę, w ktO rejby się mieściio wszystko, co gdzie
kolwiek 1 kiedykolwiek pisano o Stwoszu (jat wia 
domo, dziś trzeba kilka zagranicznych bibliotek 
zwiedz,ć, aby zapoznać się ze stwoszowsaą litera
turą). 3) Zgromadzić tam ,6 komplet forografij 
z dzieł Stwosza. 4) Gromadzić tamże komplet odle
wów na razie gipsowych — następnie bionzowycn 
z dzieł Stwosza. 5 ) Pac inieyarywę do oudowy 
Mauzoleum SiwoBza wśiód przyszłego Muzeum Na
rodowego na Wawelu. 6) Rozpocząć gromadzenie 
materyału, aby w temże Mauzoleum znalazły się 
odlewy wszystkich zagranicznych dzieł Stwosza. 
7) Informować zagraniczną naukę i prasę o Stwo
szu i prostować wszystkie fałsze wypowiedziane o 
jego przynależności narodowej, >

Zgłoszenia przyjmują: inlcyator, Lwów, ulica 
Nabielaka 15, Włodzimierz Tetmajer Bronowice 
Msłe p. Łobzów, L uiw ik Stasiak Bochnia.

Przed walnem zgromadzeniom Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń. Donoszą nam z Cieszy
na: Delegatami na walne zgromadzenie Towa
rzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 
wybrano ze Śląska ks. Michejdę z Nawsia i di Mi
chalika lekarza e Kychwałdu. <

Zo sporlU. W  niedzielę, łnia 8 b. m. rozegra 
„Craecyia” po z» boiskiem poziotowem match foot- 
baliowy z lwowską „Pogonią”. Match em tym roz
pocznie się sery a match’ów o mistrzostwo Galicyi, 
które tamtego roku zdobyła „Cracovia“. Klub kra
kowski dołoży wszelkich starań, aby i w tym roku 
ten zaszczytny tytuł przy sobie zatrzymać. Matehe 
HCiacovii” z „Pogonią” należały zawsze do naj
bardziej interesujących. Oba te klnhy staczały za
cięte walki, a najlepszym dowodem, jak gorąco 
walczono o pierwszeństwo, jest rezultat bramek. 
W  pięciu m <tch’ach, któie ..Cracoyia” i „Pogoń” 
w osiatnich czterech latach rozegrały, wypada sto 
tmnek uzyskanych bramek 9 :7  na korzyść „Graco 
v h ”. Match w niedzielę zapowiada s:ę nie mniej 
interesująio od poprzednich. Sędzią będzie znany i 
cieszący się wśród krakowskiej publiczności sympa- 
tyą p. Vykoakal z Wieduia. Początek matebu, któ
ry odbęczie się bez względu na pogodę, o godzinie 
3 i pół po poł. Biiety po zniżonych cenach ao na
bycia wcześniej w ^Auto'1 plac SzczeoańBki, u p, 
\Vfeissmaana, Szei.tka 13 i w lokalu klubu ulica 
Jabłonowskich L 18 od 6 i  Pół do 7 i pół wie
czorem.

, Kon ser: chóru krakow sklbio Sokoła, w któ
rym przyrzekł łaskawy współudział ceniony p.ani- 
sta krakowski prof. dr Bylicki i p. Tea Garfu, 
zawiera w programie dekiamacyę. W ygiosi ją jedna 
z najzdolniejszych uczenie szkoły dramatycznej p. 
Gubryelskiego, panna Ewa WoyLiewiczówna u 
nadto p. Paszkowski, ceniony wiolonczelista kra
kowski, wykona kilka utworów z bogatego swego 
repertoaru. Akompaniament wieczorku spoczywa w 
doświadczonym ręka młoćegc kompozytora p. li, 
Rudnickiego. Bilety zamawiać i  nabywać moż- a 
wcześniej w handla Lankosza Rynek, Linia A B.

Z Sokoła. Pióby chóru Sokoła, odbędą s!ę 
sobotę, o godzinie 8 wieczorem i w niedzielę i 12 
i pół w południe. Dyrygent p. Bursa wzywa dru- 
hów-śpiewaków i druhinie śpiewaczki do nieza
wodnego przybycia na ostatnie przedkoncertowe 
próby,

Loterya soofywcza. w  mieszkaniu hr. Zofii 
Zamoyskiej o it^ ło  się wczcraj zebranie pan w 
sprawie urządzenia łoteryi spożywczej na zakład 
św, Jadwigi. Panie zobowiązały się sprosić swoja

znajome do stołów i zaorać się energicznie do pra
cy. Tutro ogi03imy nazwiska pań z komitetu.

Z uniwersytetu. P. Leon O w e  c a r e w i c z ,  
z Łodzi w Król. Pols., otrzymał w tutejszym uni
wersytecie stopień doktora wszech nauk lekar
skich.

Biuro instruk tora przemysłowego. Z dniem 
1  kwietnia biuro c. k. instruktora stowarzyszeń 
przemysłowych z ramienia ministerstwa handla 
przeniesione zostało dc domu przy ul. Smoleńskiej 
1. 11.

WiUlLi pożar. Dziś o goazinre 2 w nocy zawe- 
wano straż pożarną na Rynek główny 1. 13, gdzie 

w pracowni stolarskiej Jakóbr Hanuszkiewicza za
jęły się deski i  mataryały stolarskie. Na miejsce 
pożarn przybyły dwa plutony strażj pożarnej pod 
kierownictwem naczelnika Nowotnego. Po przeszło 
dwugodzinnym wysiłkn, zdołano pożar ugasić Szkoda 
jest bardzo wielkr, gdyż zniszczuuy' jest cały 
warsztat i  wszelkie materyałj stolarskie. "

Włamanie do Sklepu. Dzisiejszej nocy do skle
pu Schachny Landau? na Stradomin L. 15 włamali 
się n ;eznani sprawcy i skradli materye i  większą 
kw<n,ę pieniędzy. Sprawcami tej kradzieży *ą praw
dopodobnie ci sami, którzy przed kilku dniami wła
mali się do sklepów przy ulicy Bożego Ciała.

Amator srebrnej torebki. Wczoraj wieczorem 
irzy ulicy Starowiślnej napadł na Gustę Ring ar 
16-ietni Roman Rogowski i, wyrwawszy jej torebkę 
srebrną z pieniędzmi, począł uciekać. Przechodnie 
jednak zoołali go przytrzymać i  oddali go w  ręce 
władzy bezpiaczeństwa. Torebka przedstawia wartość 
70 kor.

Z Sokoła podgórskiego. Wieczornica urządzo
na wczoraj ku czci znakomitego artysty-malarza, 
prezesa podgórskiego gniazda, Wincentego Wodzi- 
nowskiegu, bjła objawem wielkiej Bympatyi i mi
łości, jaką szersze warstwy Podgórza żywią ala 
niego Wieczornica zgromadziła poważną liczbę 
cnób, wśród których zauważyliśmy gości: wicepre
zesa Sokoła krakowskiego dra Rowińskiego, oraz 
naczelnika Rncińskiego. Z naszego miasta przybyli 
nadradca dr Górski, asesorzj miasta Łuczko i Breier, 
kapelan Sokoła ks. Staich. mecenas dr Emiiewlcz, 
dyr, Roile i i. Wchodzącego na salę prezesu z ro
dziną przywitała polonezem orkiestra Sokola pod 
batutą p. Grnnberga, poczem w ciepłych słowacn 
przemówił do niego wiceprezes Sokoła druh Stę 
pień, a chór sokoli pod batutą druha Pięty odśpie
wał okolicznościową kantatę. Rozrzewniony niespo
dziewaną ow. syą prezes Wodzinowski, w dłuższej 
mowie wyraził podziękę zebranym, zachęcając ich 
do wspólnej pracy w Sokole, przy przestrzeganiu 
dwóch wytycznych: Karności i równości. Do usta
wionego w podkowę stołu zasiadło przeszło 200 
uczestników, wśród których silnie reprezentowana 
była płeć piękna. Ucztę rozpoczął toastem na cześć 
prezesa imieniem Rady m. Podgórza, p. Łntzk'>, 
poczen. przemawiali kolejno b. prezes Sokoła me
cenas Emilewicz, imieniem Sokoła krakowskiego, 
wiceprezes, mecenas Rowiński, imieniem duchowień
stwa kapelan ks. Staich, wiceprezes dyr. Stępień, 
imieniem Koła dramatycznego i młodzieży druh 
Jan Szaro, imion.em ludu wiejskiego, którego tak 
barwnie przedstawia nasz mistrz w swoich ceanych 
arcydziełach prof. Gąsiorek. — Po mowie prezesa, 
który jbszcze raz dziękował zebranym za owacje 
zaproponowano składkę na fasadę Sokoła. Na ten 
cei zebrano zaraz kilkadziesiąt ,koron. —  Po ofi- 
cyalnej części progi ani u wieczornicy, rozpoczęła się 
nieoficyalna, przeplatana arcywesoremi mono.ogami 
oraz grą na skrzypcach p. Giiinberga, —  W we
sołym nastroją zakończyła się uczta przed nółnocą.

Z  k r a j u .
3piS ludności W Białej. Według ogłoszonego 

onegdaj rezultatu spisu ludności było w B ałej d. 
31 grudnia 1910: Niemców 5.750 (-j-78b), Pola
ków 2.54C (-j-828), Czejhów 99 ( + 9 6 ) ,  Rusinów 
19 f-j-14); według wyznania było: katolików 6251  
( + 2 2 3 ; ,  grecko-katol. 43  ( +  13), ewangelików 1066, 
baywyznaniowych 5, żydów 1.274 (+ 1 8 6 ) .

Tarnów, 6 kwietnia. (Zgromdiion.e powiatowe 
członków Kółek rolniczych. —  Wybory delegatów 
do krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń).

Dnia 4  b. m. w sali Rady powiatc wej odbyło 
się zgromadzenie powiatowo członków Kółek rol- 
niczycn. Delegatów z powiatn zebrało sia 58. Po 
zagajenia zgromadzenia przeu posła W itosa i  zda
niu przezeń sprawy z czynności zarrądu, p. Wi
ktor Tabeao, kierownik biura spółek rolniczyco, 
referował o spółkach rolniczych, a p. Stefan Male- 
czyński o uzyeiu nawozów sztncznych i o oprawie 
roślin okopowych. Po przeprowadzonej oysknsyi 
nastąpiły wybory do zarządu; wybrani zostali: ks. 
Siemiński 1 z Szynwałdu, ks. Stabrawa z Woii 
Rzędzińskiej, W itos Wincenty z Wierzchosławic, 
Włodek Filip z Łękawicy, Padło Jan z Kielano
wie, Zamorski Józef z Bistnszowy 1 Tarnowski 
Jan, kierownik szkoły z Zaczarnia.

Na zgromadzeniu delegatów do Tow. ubezpie
czeń w Krakowie, odbytem dnia wczorajszego, w y
brano delegatami Jana hr. Tarnowskiego z Dziko* 
wa, Piotra Tretera z  Niwek 1 Józefa Męcińskiego 
z Krakowa.

Nowy Sąoz 3 kwietnia. (T. S. L. —  Rada 
miasta. — Pomoc przemysłowa. —  SFładnica to
warowa).

Wydziai Koła T. S. L. odbył inauguracyjne po
siedzenie pod przewodnictw-m nowego prozesa 
J Opalonego Ucuwa‘ono urządzić po raz pierwsz.y 
„Święcone” dla zogniskowania członków T. S. L., 
nastę,nie uroczystość 3 Maja, wreszcie zorganizo- 
w p u o  wszystkie k.imisje. Przewodniczącym komisyi 
zjazdu krajowbgo T, S L. wybrany radca skarbu 
p. Tópfer. Jeut nadzieja, że zjazd przygotowuje się 
należycie, ten bardziej, że do sekcyi gospodarczej 
weszły również energiczne panie: Dudzińska, Ma
łecka, Misiewicz, LSsch, Sokalskt, Marynowska, 
Felczarowa, Lusiewicz, Dutczynska i Fiiipowiuzowa. 
Po zjeździe krajowym odbędzie się wycieczka gre
mialna w urocze Pieniny, Którą poprowadzi Towa
rzystwo turystyczne „Bosaid”.

Na ostatniem posiedzeniu F«dy . asta w miejsce 
zmarłych p. Giachurskiego i Dulębowskiego powo
łano nowych radnych, radcę sądu Jagoszewskiegc 
i dr ChodacHego. Rada miasta ucnwaliła Wysłać 
do posła Korytowskiego telegram z podziękowaniem 
za wyjednanie u rządu sabwencyi 10 .000  K na 
kaplicę szkolną, za uzyskanie refakcyi taryfy ko
lejowej 30 proc. przy dostawach rur wodociągo
wych, a wreszcie za uzyskanie projektu w ten 
spteób, rzekę Kamienicę regulować się bedz.o od 
ujścia, to jest od Nowego Sącza.

)V sali kasyna cywilnego odbyło się w niedziele 
walne zgromadzenie Pomocy przemysłowej na ttó- 
re przybyło aż... 14  osób. Wobec zupełnej hier- 
ności społeczeństwa, apatyi kupców i przemy ow- 
oów dziwić się nie można, że Pomoc przemysłowa 
nie może nic pozytywnego dokonać, j la popierania 
handla i przemysłu krajowego utworzono ajoncyę

P.ąteK , 7 K w ie tn ia  1 9 l i

handlową. Do kapców rozesłano kwestyonarynsz- 
w *00 egzemplaizauh z zapytaniem o wyroby kra
jowe w celu ich popierania. Nadeszło zaledwie 10  
odpowiedzi, co świadczy, że ogół kupiectwa nie ma 
towarów krajowych 1 nie popiera icl ' Góż wobec 
tych warunków mówić o działalności sekcyi bojko
towej. Gdj zniesiono propinaeyę, zalano Sącz pi
wem pozugalicyjskiem, a czynią to osoby, które są 
członkami oddziała tutejsze, Puuiocy przemysłowej. 
Poruszono myśl, aby wspólnie z T. S. L. utworzyć 
muzeum przemysłowe i starać się o lokal. Po za
rządu powołano dr Sicbrawę, J. Nowaka, Oleksego, 
Fiałkowskiego, Nowakowskiego, Dudzińską. Kry- 
czyńskiego. Dochody towarzystwa wynoszą 1.133  
koron, rozchody 340  Koron.

Po -sgromadzerin Pomocy przemysłowe, odbyło 
się w ratuszu dość liczne zgromadzenie inialigen- 
cyi, na którem zarzad powiatowy Kółek rolniczym  
zacaętał do przystępowania z ndziałami do organi
zującej się składnicy towarowej. Zgromadzenie za
gnił p. Skąpski, referat wygłosił p. St. Saaowskl 
ze Lwowa, organizator składnic. W  baruzo ożywio
nej dyskusyi zabierali głos pp. Fiałkowski, Górka, 
Pilcer, Bochenek. Radca Filipowicz, żądał ouuiżenia 
udziałów do mniejszej kwoty niż 50 koron, dr Bro- 
dacki interpelował czy to prawda, żo głównym  
akcyonarynss aro ma oyc Bank mieszczański, po za 
którym stoi niemiecki kapitał. Zr iuterpolacyę tę 
spotkał się p. Brodacki z uznaniem zaruądn. Są to 
bowiem insynuacye i  intrygi, które chciałyoy myśi 
zdrową i szlachetną w zarodka zdławić.

Samobójstwo uozenicy. z  Jasła donoszą: Wczo
raj uczenica 5-klasowej - Bzkoły wydziałowej żeń
skiej M. D. rzuciła się w zamiarze samobójczym 
z I  piętra gmachu szkoły. W stanie groźnym prze
wieziono ją do domu rodziców.

Ze świata.
Śniegi I mrozy. Z B-irlina ueleg.afnją: Śnieg1, 

i silne mrozy trwają tn w dalszym ciągu.
Z Zurychu telegrafują: W  całej prawic Szwaj- 

caryi spadł wczoraj wielki śnieg, Który wyrządził 
wiełsłe szkody w k literach. '

Z Londynu telegrafują: Wczoraj 3padł tn obfity 
śnieg. Wczorajszy dzień był n a j z i m n i e j s z y  
z c a ł e j  z i m y .  Ulice pokryte śn.egiem

Nowy chrzest pruski. W ieś Płonkówko w po
wiecie inowrocławskim przechrzczono na „Plonk- 
hofen”,

Prześladowanie polskich redaktorów . Przed 
sąoem w Inowrocławiu stanął odpowiedzialny re
daktor „Dziennika kujawskiego” p. Józef Królak, 
któremu oskarżenie zarzucam obrazę żandarmów, 
z piwodu zachuwania się Ich podczas Btr&jku w  
Mosinie. Sąd skazał go na 100 marek lub 20  dn’ 
więzienia.

Jubilesz aktorski. Z Poznania donotzą nam, żł 
w dniu 3 kwietnia b. r. odbędzie się w tamtej
szym polskim teatrze uroczyste przedstawienie ka 
u-zczeniu 25-lecia pracy astorsuiej p. Feliksa Ko
sińskiego, artysty sceny pozuaDskłej. Odegraną bę
dzie komedya Fredry „ Przyjaciele”, poczem nastą
pi „Wieczór pieśni” zakończony tańcem „Państwo 
Faliszewscy”.

P. Feliks Kosiński rozpoczął zawód sceniczny 
w r 1884  w trupie Staóińskibgo, następnie pra 
cował w kilka teatrach prowincyonalnych do roku 
1900, w którym zaangażowany zo3tał do teatru 
lwowskiego w chaiakterze komika operetki. —  Ze 
Lwowa przeszedł za dyrekcyi Kotarbińsk.ego na 
scenę Krakowską, poczem ponownie wrócił za dy
rekcyi Hellera do Lwowa, a stamtąd przed 3 laty  
wyjechał 2. Lelewiezem do Poznaiiia. Pogodny , 6g0 
humor i szczerość gry jednała p. Kosińskiemu zawszt 
licznych wielbicieli.

Letnisko M aryawitek. 'P ism a warszawskie ćo 
noszą: Gmina maryawitów w roku ubiegłym
1910 zakupiła dwa majątki ziemskie Mysiewko- 
Małoszewko obszaru 36 włók w powiecie płoń
skim. Obecnij z pierwszego majątku wydzielono 
dwie włóki z dworem, który obrócone - na letn;ą 
rozydencyę dla duchownych sekty i sióstr maryawi
tek, w ilości 120 osób, znajdo iącyeh się przy sek
cie. Wspaniała ta rezydeaoya urządzona z wielkim  
komfortem nazwana została od imienia założycielki 
sekty, „Kozłowskiej” „Felicyanowem”. .

W iedeński oddział un iw ersytetu  luduw egu im. 
Mickiewicza urządza w niedzielę 9 b. m. nnstępu1 
iące wykłady: I i i  Ungargasso 51a o godz. 7 wie
czór p. Irena I z o l s k a :  „Angielski ruch robotni
czy” ; XXI Immengasse 14  o godz. 6 wieczór p. 
Oswald E i n f e l d :  „Austryackle prawo wyborcze”.

Przyjęcie dziennikarskie. Piszą nam z W i e 
d n i a :  Tutejszy „Związek prasy zagran.cznej” idąc 
za przykładem podobajch stowarzyszeń w Paryżu, 
Londynie, Berlinie, urządził w sali koieln Bristol 
przyjęcie, Które miało świetny przebieg. Na przy
jęcie to przybjli przedstawiciele obcych państw., 
konsrlowie, ministrowie, przedstawiciele wojskowi, 
profesorowie, artyści, literaci i t- d. Z koiunii pol
skiej byii pomiędzy innymi: k3. Lubomirska, nr. 
Karol Lanckoroński, hr. Roman Potocki, dr Kory- 
tjowskf, minister kolei Głąoiński, radca Arkwiez. 
rzeźbiarz Lewandowski, korespondenci pism polskich 
Szymon Kwaszet. ski i Ado! «lcnder.

Bójki studentów : z Czerniowiec telegrafają: 
Wczoi aj wieczorem przyszło w jednej z tutojszych 
kawiarni d o  b ó j k i  m i e d z y  s t u d e n t a m i  
a i m p r e s s a r i e m  J ó z e f o w i c z e m ,  z powoda 
jegc p o s tę p o w a n ia  ze śpiewaczką F i .ncillo K a u f -  
it i n n  z Wiednia, której koncert, został w osta- 
tn!ej chwili odwołany. Pelieya aresztowała kilku 
studentów.

C.iolera. Z Gałaczu telegrafuią: Na parowcu 
Teg. thof” zmarł pewien Bułgar wśród objawów 

cnolery.
G sruso Chory. Słynny tenor Oaru»e wracając 

z Ameryki do Włoch, przybył do Londynu, gdzie 
się otecnie znajduje. Garuso jest chory i lekarze 
polecili mu, ażeby wypoczął poa wtoskiem niebem 
i  na pewie: czas zatrzymał się znpełuie od śpie
wania. Garuso miał przez 12 najbliższych tygodni 
występować w Europie, musiał jednakże odwołać 
wszystk!e występy, co dla mego oznacza stratę ho- 
noraryow w samie 1  ’•/» miliona koron. Carusi me 
w jesieni śpiewać w Oporze wiedenaa-oj, za trzy 
wieczory otrzymać ma 45 .00»  I :oron. Dotąd z ]eg3 
strony nie nastąpiło odwołań e.

Zmarli:
J a d w i g a  z e  S t a r z e w s k ł c h  P o d w i n o -  

wa, wdowa po radcy dworu i prezydencie tąau, 
zmarła w Krakowie 6 b. m., lat 73.

Bar g"unwaldzkl. Do administracy* „Nowej 
Reformy" naaeułali N. N znalezione 68 hak

Składki. Zamiast wieńca na tr - tn ę  ś. p Waler*
R o b a k o w s k ie g o  ztoiył iangeniusz Miernik 1C K na z 
kład F. Żanwskiej,

Najtańsze i êi l̂epsze gotowe ubrania w związku krawców
- - *   . „ ' „ , Kraków, Floryańska 7, tuż p rz r Ryuku.świeżo -  wyroi \one prze^ krukówb l a c h  krawców T n r / i m    I T i l i n  n l o n  X J o l ł / » l r ?  *7Lwów -— FiUa, płat*- Halicki 7.



P i ą t e k  7 K w i e t n i a  1911 .

i  kei n ia/^a. W r ..,..K i jŁfcieu..a: Rufina m.; w no- 
•Cotę 8 kwietnia: Dyonkego 1 Mukaryi; w niedziel.; 9 
kwietnia: Ungona - Marcel1 f.
' Wschód słoicu dnia 7 kwietnia: o godzinie 5 m. OB, 
zachód’ c gouzinie 6 min. 18; długość dnia godzl i 13 

jmin. 1 2 .^  v
Z krakowskiego obsarwaioryum. — Lula 6 kwietnia 

termometr ostem od — 4"<» do +  0-8 C>, barome' r 
powoli się podnosił. >■ * .•-*

' Dnia 7 kwietnia o godzinie 7 rano stan oaromeka 
744*1 mm„ termometru — 1 0 O.; wiatr wscncdnio- 
.północno-wschodni. :; - - j , _ . -‘i.1
R epertoar tea tru  uiiejskiepo Im. Słowackiego 

• •• — w Krakowie
W piątek: „rTieziiajoiny ta sera*.
W obotę: „Aglrwena i Selisetta- , ’.'' —k : - •
(V niedzielę po pot.: „Noulesse ohlige ; wieozór: 

„Eros i I  sycheS
łV poniedziałek: „Agluwena i  oeli&etta' '
We wtorek: „Wachlarz Lady Windermare". K . -.; 
We środę: „Cyd“. .*'■

■ We czwartek, piątek i .obotę: Przedstawień..* nie 
Jsędzie. *

W niedzielę po poi.. „K-id/an*; wijczflr: „Paweł I “.

« '  CH " A  fT  jfe^F t/TEl JyPA -

jd ,  d s t b v y a l m l x a 9 K r z y s z t o f o r y  
K j p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
jszerzędnych fabryk 'ortepiany, p mina. iarmo- 
nie i pwnole za gotówkę lub na spłaty nawei 
dwadzitutomiesięczue. instiam enty  ożywano od 
:en naj niższy cn.

K r o n i k a  l w o w s k a .

L w ó w ,  7 kwietnia. -
Wynik wyborow do Rady m iasta Lwow a. Po

'Lilkntygodniowej jracv zakończyły komisje skru
tynium, dotyczące wyboru 50 radnych m. Lwowa 
na łat 6, a 3 na lat 3. Na 10.956 glosujących 
'absolutną większość 5 .479 głosów otrzymali na 6 
lat: dr Adam 7859, di Baczewskl 8279.. dr Bat- 
'taglia 6577, Giernacki 6876, Blumenfeid 5712, 
k r Ciesieisld 7180, Ciuchciński 9457, Dąbrowski 
5937, Demeter 6302, dr Dwernicki 6977, dr D y
lewski 8211, Dzieślewski 7420, Eppler 7749, Frie- 
dricn 6998, rialskl 7118, Hingler ,7ł>95, Jauowicz 
5666, Kauczyńakl 7540, Kotowicz 5875, Kwiat
kowski 7123, Langier 6815, Ks. dr Lenkiewicz 
7206, Lerski 6951, Majerski a467, Makowicz 7222, 
dr Mikołajski 8497, Neumann 6983, dr Piasecki 
7357, dr Pieracki 5784, P ie n iń s k i  6481, Ra, o- 
,port o800, Rawski 8121, dr Reiss 6261, Richt- 
maiin 6422, dr Roszkowski 7520, Rybicki 6029, 
Schaff 6017, Souper 7124, dr Stalli 6192, dr Ste- 
Biowicz 8026, Szafrański 5623, Szpondrowbki 6268, 
Ks. dr Szydelski 6023, Terenkoczy 6014, dr To
maszewski 7068, Włodzimirski 7833, Wolisch 6961, 
dr Zakrzewski 6311, Zgórski J. 6746.
1 Na 3 lata: Gnbrynowicz 8164, Szczurkiewicz 
6990.

Wybranych zostało 49  radnych na 6 lat, 1 2 na 
3 lata, Wobec tego wyniku nastąpi wybór ściślej
szy jednego radnego na 6 lat i jednego ralnego 
na 3 lata między dw ma kandydatami, którzy o- 
trzymaii największą ilość głosów. Do ściślejszego 
wyborn na 6 lat przychodzą dr Lncyan Szpor 
(5474  głosów) i dr Naran Lówenstein (5462 g łi-
sów), który ji dnak oświadcza, że kandydować nie 
będzie. Do ściślejszego wyboru na 3 lata przycho
dzą pp. Ignacy Bendel (4418  głusów) i  Karol 
Sohayer (3376 głosów).

Teatry lwowskie. Na scenie miejskiej dano wczo
raj nie nową już sztukę Bernarda Skawa „Lekarz 
n& rozdiożu". Jest to satyra pod adresem lekarzy, 
zrobiona znakomicie pod względem scenicznym, cho
ciaż w wiem miejscach ujawnia zbyt wyraźnie brak 
należytej psychologii, zwłaszcza w przeprowadzenia 
głównej mj śli dramatu. Publiczność przyjęła ntwór 
baidzo życzliwie, do czego przyczyniła się wyśmie
nita gra p. Nowaak.ego w roli tytniowej i  p. Trap- 
gzo w roli Jenniter.

T e a t r  N o w y  zdobywa sobie z dniem każdym 
coraz szersze koła zwolenników. Znana w n.,raKO- 
wie sztuka „Ułam ks. Józefa" przj padła lwowia
nom barazo do gusiu, zwłaszcza, że artyści giają  
doskonaie (pp. Karbowani, Turski, Nałęczówna, Kar
bowska, SzkulelskI, Tatrzański, Bończa). Przygo
towany na niedzielę wodewil Turskiego „Krowo
derskie zuchy"' budzi powszechne zainteresowanie.

T e a t r  l u d o w y  ud Słowackiego pod kiero- 
wuictwem iiterackiem p. Cepnika i Dantego Bara- 
iiowskiegu ulokował się w nowej Bali w dzielnicy 
Żółkiewskiej i rozpoczął już przedstawienia popu
larne z powodzeniem. Nie muiejszem powodzeniem 
cieszy się także kaDarer „UI“. (k. kr.)

U jam erdow anie Ogińskiej. Ze Lwowa telefo
nują: W śledztwie przeciw mordercy Ogińskiej- 
Szenderowiczowej, Kazimierzowi L e w i c k i e m u ,  
zaszedł jakiś sensacyjny zwrot, okryły na razie ta
jemnicą. Akta śledcze miał i iż  u siebie prokurator 
Franke, który opracowywał akt oskarżenia. Rozpra
wa nrała się odpyć w pierwszym tygodniu po 
Świętach.

Tymczasem po ostatniej w izji lokalnej, która od
była się w mieszaaniu Lewickiego, w olecności 
prokuratora, sędziego śledczego i  oDroncy, ode'  
ś ł a n o  a k t a  z p o w r o t e m  do s ę d z i e g o  
ś l e d c z e g o .  Rozprawa odbędzie się wobec tego 
prawdopodobnie d o p i e r o  w ma j u .

Sprawa Weberownej. Ze L w o w a  telefonują: 
oiedztwo w skrawie Ludmiły W  e b e r ó w n e j, na 
rzeczonej rotmistrza żandarmeryi rosyjskiej, S t r n -  
V e g o, aresztowanej pod zarzutem szpiegostwa —  
z >ot iło jnż n k o ń c z o n e .  Akta odeeł&no do sztabu 
generalnego, który ma wydać opinię, czy nagroma' 
dzouy materyał śledczy przedstawia dostateczny do' 
wód zarzuconego Webbrównej szpiegostwa. 

Repertoar tealru  miejskiego we Lwowie.
W bojo tę pn pot.: „Car Paweł I - ,  wieczór: „Dziew 

ezyna z lalką11.
i v\ niedzielę po poł.i „Ost»tni_ wola" i „Dożywocie11 
wieczór: „"sewotyna z lalką*.
1 W poniedziałek-. „Szozury* Hauptnnnna.

nisiiersiwa spraw zagranicznych, skutkiem czegc 
Pichon dnia 18 lutego i). r- doniósł o wszystkiem  
ministerstwu sprawiedliwości.

Minister sprawiedliwości za pośrednictwem pro
kuratorii państwa zarządził śledztwo sądowe, któ
re zostało powierzone sędziemu śledczemu Boucar- 
towi, przy pomocy policyi paryskiej. Śledztwo sto
sunkowo trwało niedługo, już bowiem dnia 31  
marca b. r. uwięzione zostały trzy osoby, a mia
nowicie Renó R o u e t, wicekonsul, przydzielony do 
ministerstwa spraw zagranicznych, niejaki Bernard 
M a i m o n, tudzież jego sekretarz P  a 11 i e r.

Pozatem o wynikach śledztwa prawie nic nie 
wiadomo, gdyż ministerstwo spraw zagranicznych 
w sprawie tej nie chce udzielać informacyj, Na ra
zie przedostał się do wiadomości publicznej fakt, 
że Rouet i ubierał do domu ważne dokumenty, ko
piował je, oryginały odnosił napowrćt do biara, a 
kopie wręczał swoim wspólnikom. Jakie to były 
dokumenty, nie wiadomo, obiega tylko pogłoska, że 
pomiędzy niemi znajdowały się papiery, odnoszące 
s i ę d o k o l e i b a g d a d z k l e j .

Renó R o u e t  liczy 22 lata życia 1 jest sy
nem byłego konsula francuskiego w Bagdcdzi i, któ
ry w r. 1906  ustąpił z czynnej służby i  mieszka 
obecnie w  Marsylii. Renó Rouet ukończył szkołę 
dla wacnodnieh języków i kształcił Blę specyalnie 
w języku arabskim,, Zamianowany d. £ m“ja 1909  
wicekonsnlem, został w dniu 15 lipca ubiegłego 
roku przydzielony do departamentu (dyrekcyi) opraw 
politycznych i handlowych w ministerstwie spraw 
zagranicznych. —  Na czele tego departamentu stoi 
dawny ambasador B a p s t, Obok tego Rouet mirł 
powierzone przeglądanie i układanie depesz i spra
wozdań, nadsyłanych z zagranicy przez tajnych 
agentów.

Bernard l i a i m o n ,  który, jak się zdaje, nakło
nił Roueta do kradzieży dokumentów, przebywa od 
dłuższego czasu w Paryżu jako „publicysta". Ma 
związki z wybitnerai osobistościami w Konstanty
nopolu i  wogólo na Bułkanie. Maimon twierdzi, 
jakoby od bj łego sułtaua Abdul Hamida otrzymał 
koncesyę na kolej bagdadzką na rzecz spółki an
gielskiej. Koncesyę tę, wedle twierdzenia Maimona, 
sułtan cofnął Bratkiem interwencyi niemieckiej. 
Do nowego rządu tureckiego zwrócił się Maimon 
o udzielenie mn koncesyi n<t budowę :o!ei z Homs 
Jo Bagdadn. Dzienniki paryskie nazywają Maimon? 
publicystą anglo-arabskim.

dinsterstwo spraw zagranicznych oświadczył, że 
sędzia śledczy ma pełnomocnictwo do bezwzględne
go prowadzenia śledztwa. Chodzi o zupełne wyja
śnienie sprawy i wykrycie winnych bez względu 
na osoby.

(T e l.  „N. R e f o r m y " ) .

Budepsszt, 7 marca.
Maimon, sprawca kradzieży dokumentów w 

ministerstwie spraw zagranicznych w Paryżu, 
j e s t  t u  d o b r z e  z n a n y .  Przez szereg lat 
mieszkał on w Budapeszcie, jako pov ernik by
łego sułtana tureckiego Abdul - Hamida, który 
płacił mu ogromne sumy za usługi szpiegowskie. 
Maimon właściwie nie miał nigdzie stałej sie
dziby, jeździł on po całym świecie. —  Zupełnie 
biegle władał językami: angielskim, francuskim, 
niemieckim, włoskim, tureckim i arabskim. Nad
to zna języki klasyczne: łaciński i grecki.

Paryż, 7 marca.
Śledztwo w sprawie afery szpiegowskiej w 

ministerstwie spraw zagranicznych, otoczone jest 
ścisła tajemnicą. Zuaje się, że głównymi wino
wajcami są M a i m o n  i  miody urzedniK R o ae t. 
Trzeci natom iast aresztow any P  a i  11 e r  Dyl 
tylko zw ykłym  kopistą i  przedstawia się o- 
jarę M aimona i  Roueta. Maimon nprewiał od 

ozeregu la t handel dokumentami kradzionemi 
z ministerstwa spraw zagranicznych, które pó
źniej kopiował. P ized kilku laty ofiarował ou 
rządowi angielskiemu szereg takich dokumen
tów, rząd angielski jednak odizucił jego pro- 
pozycye.

Paryż. M a i m o n  przyznał się wobec sędziego 
śledczego, że bral od Roueta pewne poufne do
kumenty z ministerstwa spraw zagranicznych, 
ale postarał się tylko o te aokamenty, które go 
osobiście interesowały ze względu na jego spra
wy finansowe.

I

Kradzież tainych dokumentów.
(Koresp. „Nowej Reiormy.*)

Paryż, 5 kwietnia.
= )  Mamy tutaj znowu sensacyjną sprawę, 

która może przybrać więasze rozmiary i  skomDro- 
mitować wybitne osobistości. Chodzi mianuwicie o 
wykradanie ważnych 1 tajnych dokumentów z fran. 
cusLiego ministerstwa spraw zagranicznych i sprze
dawanie ioh zagranicy. W początkach lutego b. r. 
ipostrzegł były minister spraw zagranicznych, P i- 

chon,, że zginęły bardzo ważne dokumenty, które 
następnie pojawiły się w kilkn dziennikach zagra
nicznych, wprawdzie nie w brzmień n dosłownem, 
ale w wiernem 1 doiła dnem streszczenia. Tymczasem 
Śledztwo administracyjne wykazało, że kradzieży 
mógł się dopuszczać tylko jeden z urzędników mi-

Opozycya rosyjskiej 
Rad; pafist^/a.

(Telegramy „N. Reformy" z 7 kwietnia.)

Petersburg. (Pet. Aj. tel.) Rada państwa roz
poczęła wczoraj obrady nad interpelacyą, pod
pisaną pizez 45 członków Rady państwa do 
prezydenta mmistrów, z powodu zastosowania 
art. 87 ustaw  zasadn. Na galeryi zebrana li
czna publiczność, wielu posłów ao Dumy 
przedstawicieli prasy.

Ks. T  r u b e c k i (centrum), który, jako pierw
szy, interpelacyę podpisał, oświadcza, że ci, 
którzy infei pelacyę podpisali, ożywieni byli 
wspólnum uczuciem, że istnieją momenty, w 
których prawo interpelaeyj, pizyzDane Kadzie 
państwa, wydaje się nie tylko prawem, ale i 
najwyższym, najświętszym obowiązkiem. Człon
kowie Rady państwa są niemile dotknięci wy
darzeniami 12  dni ostatnich. Normalny bieg 
ustawodawstwa został zamącony. Rząd chwycił 
się nadzwyczajnego ustawowego przepisu i za
chodzi pytanie, c z y  b y ł y  do  t e g o  d o s t a  
t e c z n e  p o w o d y ?  Interpelacya zaraieiza wy
jaśnić stan, który grozi stworzeniem precedensu.

P a g a n c e w  (centrum) powiada: Art. 87 
przewiduje n a d z w y c z a j n e  w y p a d k i ,  jest 
SDeoyalnie ustawą wyjątkową; me dopuszcza 
też żadnych ogólniejszych interpretacyj. Dlatego 
zarząd państwowy, który rozszerzył rei en za
stosowania tego artykułu, n a r u s z y ł  d u c h a  
u s t a w y .  ArtyKuł żąda zawieszenia pracy Rady 
państwa i Dumv, jednakże nie mówi o żadne1 
przerwie. Czynność ustawodawcza, w  chwili 
wydania ukazu, b y ł a  w p e ł n y m  t o k u .  Dla 
tego stosowanie poaobrej krótkotrwałej przerwy 
jest prawniczo mesłusznem. W ładza-wykonaw
cza wytworzyła przez to niebezpieczny prece
dens dla przyszłego porządku państwowego 
w Kosyi.

N a r y s z k i n  (prawica) oświadcza, że grnpa 
prawicy przyłączyła się do interpelacyi nie po 
to, aby bronić gwarancyj konstytucyjnych, gćyż 
dla państwa rosyjskiego nie mają one ż a d n e  
g o (!) znaczenia, a także na zachodzie tworzą 
już tylko p r z e s t a r z a ł ą ( I )  teoiyę. Od tego 
lub innego rozwiązania sprawy zależy należyty 
wzrost nowo tworzących się form urządzeń pań

stwowych. wada yaństwA Jefci obowiązaną bro
nić ogólnych interesów ojczyzny; chronić pod
stawy porządku państwa W  pierwszej linii je
dnakże chronić winna najwyższą samodzierżczą 
władzę, (sic!) na której państwo się opiera.

K o w a l s k i  (lewica) widzi w zarządzeniu 
rządu pragnienie przeciwdziałania ustawom za
sadniczym. Usprawiedliwienie czynności prezy
denta rui metrów oznaczałoby tyiko uznanie, że 
ustawodawczemi instytucy&mi nie są Duma i 
Rada państwa, lecz D uma, Rada państwa i R a
da ministrów, przyczem ostatnia z nich z oaa- 
zyi -óżcicy z,dań ma decydujący głos.

Ks. G o l i  c y n  (prawe skrzydło centrum) nie 
widzi w czynności rządu niczego przeciwnego 
ustawie. 

S c h r e i b e r  (prawica)zw alczainterpelacyę i 
powiada, że czynności ministra mają najwyższą 
sankcyę. 

K o n i  (progresista) oświadcza, że wydanie 
ustawy na podstawie § 8 7 .  n i e ’ m o ż e  b y ć  
a b s o l u t n i e  u s p r a w i e d l i w i o n e .

S z e b e k o  (Polak) protestuje przeciw prawu 
Rady ministrów konstatowania nadzwyczajnych 
stosunKÓw bez kontroli. Kontrola musi przysłu
giwać ustawodawczym ciałom. Mówca sądzi że 
lozpoczyna się nowa stronica w historyk Za
miast walki z rewoiucyą, występuje walka 
przeciw reakcyi. P :erwszy kiok tej walki two
rzy prawdopodobnie naruszenie usiaw zasadni
czych i widać, jak  w obu Izbach szerokie sfery 
społeczeństwa jednoczą się w uczuciu niechęci 
przeciw sprzecznemu z ustawą postąpieniu 
rządu.

O f r o s i m o w  (prawica) powiada, że istnie - 
nie nadzwyczajnych stosunków stanie się jasnem, 
jeżeli się zważy, ze po nieszczęsnej wojnie i po 
niesłychanych niepokojach budzi się uczucie na
rodowe Rosyar, że są ac.skan. przoz obce n a
rody. Rosyanie w obszarze zachodnim są prze
śladowani Interpelacya jest nie do przyjęcia.

S t y c z y ń s k i  i,piawica) oświadcza, że in 
terpelanci udowadniają tylko, że czynność rzą
du jest niesłuszną, uię Ł oga jednak udowodnić, 
że , est przeciwna ustawie.

O ł s u i i o w  (prawica) objaśnia kwestyę ze 
stanowiska, z którego chv.ycił się ttg o  zarzą
dzenia przeciw prawemu skuyd łu  rady państwa 
i zaznacza, że zamiast kulturalnego postępowego 
konserwatyzmu w dachu angielskim stwarza 
rząd serwilizm.

R a d a  p a ń s t w a  p r z y j ę ł a  i n t e r p e l a 
c y ę  98 gł .  p r z e c i w  5z.

_
M M tJ b <T

, M ń e  i i K i B S i t a  :

M ń l  „ f to e j  K e M 1
z 7 Kwietnia.

f  PIS  ‘m p  f lf te d z la lL b w s k L
żytom ierz. Z m a r ł  t u  ks .  b i s k u p  N i e 

d z i a ł k o w s k i .  '

A ffip ia  n y s  in m
(Telegramy „N. Reformy" z 7 kwietnia.) 

Krytyczna sjtuacya w H&aroku.
Berlin. „Voss. Z tg :‘ donosi z M a d r y t u :
Wiadomości, nadchodzące z M a r o k a ,  wywo 

łują lU silne z a n i e p o k o j e n i e .  Rząd hisz
pański nie ma żadnych urzędowych wiadomości 
z F bzl, a prywatne doniesienia z Tangeru dzia
łają a l a r m u j ą c o ,  zwłoszcza doniesienie, że 
rząd francuski zdecydowany jest wys'ać n o w ą  
e k s p e d y c y ę  w o j s k o w ą  do  M a r o k a .  — 
Obawiają się, że z tego powodu przyjść może 
do  z a w i k ł a ń  między F r a n c y  ą  a  H i s z 
p a n i ą .  Rząd h : s z p a ń s J c i  postanowił wysiać 
w razie potrzeby wojsko j a  poiuanie llaroKa. 
aby ewentualnie w y p r z e d z i ć  wojska fran
cuskie lub z niemi sitj p o łączyć.

Tanger. (Ag. Havasa.) Wiadomości z Fezu 
donoszą, że sytuacya jest u s p o k a j a j ą c a .

Madryt. Wczoraj wieczorem obradowała Rada 
ministiów w sprawie m a r o k a ń s k i e j .  Cana- 
lejas przedłożył sprawozdanie, otrzymane z P a
ryża. Canalejas konferował następnie z prezy
dentem Izby Maurą i nnemi osobistościami po
litycznemu Ja k  słychać, toczą się rokowania 
między Hiszpanią a F rancyą o w jsłanie W i e l 
k i e j  e k s p e d y c y i  wojskowej do Maroka. 
F r a n c y a  ma wysiać 50.000  żołnierzy a H i 
s z p a n i a  20.000 żołnierzy.

Paryż. Z T a n g e i u  dunoszą: Połączenie mię
dzy Fezem, gdzie się oajduje sułtan, a jego 
armią, jest pizerwane. W ostatnich dniach wci
ska sułtana s t o c z y ł y  h i l k a  p o t y c z e k  z 
powstańcami, poniosły jednak klęskę.

Z)axd Ogniwa.
I wńw W  sali ratuszowej rozpoczęły się dziś 

obrady zjazdu delegatów „Ogniwa", zjednocze
nia polskich s t c  w & r z y 3 z e t  a k a d e m i 
c k i ,  przy udzlam 300  delegatów z Krakowa, 
W arszawy i z Królestwa Polskiego, z zaDom 
pruskiego, ze Szwajcaryf i Francyi.

Obrady *agail dr Lesław W ę g r z y n o w s k i ,  
loczem przemawiali: rea to r uniwersytetu ks. 

/ a s z o w s k i ,  rek tor politechniki T h u l l i e ,  
delegaci towarzystw „Eleusis" i „E leuter/a", 
delegaci drużyn Bartosze wych, delegaci 7 zaboju 
pruskiego, rosyjSkiegG i inni. :

Po południa odbędą się obrady komisyjne.

Rada mlalstruwfi
Wiedeń. Dziś po południu odoędzie się posie

dzenie R a d y  m i n i s t r ó w  w sprawie ustawy 
b a n k o w e j  i ustawy w o j s k o w e j .

Kandydatury cznsble.
Pi aga. Rokowania kompromisowe wszystkich 

stronnictw czesKicn, z wyjątkiem socyalistów. 
t r w a j ą  d a i e j .  W niedzielę odDędą się d e 
c y d u j ą c e  n a r a d y .  Podstawą rokowań jest 
dzisiejszy stan posiadania. Po stronie agraryu- 
szów i radykałów czeskich nie widać dotąd 
wielkiej skłonności do kompromisu.

&trajlr drabat-rkk.
Sarajewo. W skutek strajku zecerów wyuawcy 

dzienników u s u n ę l i  personal. D z i e m i k i  
n i e  w y c h o d z ą .

fl ^Ulnczen i iydó v.
Petersburg. (Pet. ag. tel.). Po zbadaniu poje

dynczych artykułów projektu ustawy o zarzą
dzie gminnym, Duma p r z y j ę ł a  artykuł, we
dług którego ż y d z i  nie m ają b iać ani udziału 
w zgromadzeniacn gminnych an. nie mogą być 
do nich wybieran. na delegatów.

Katastrofa kolefńwa.
Madryt. W  pobliżu Olozaguita pociąg jadą

cy z San Sebastian zderzył się ze specjalnym  
pociągiem, wiozącym portugalskich turystów 
z Francyi. Liczba ofiar dotąd nieznana. Ruch 
wskutek śniegu przerwany.

Wiedeń. Namiestnik dr D o b r z y ń s k i  przy
był tu  rano ze Lwowa.

M a ris « M ii.
(Telegramy „Nowej Reformy" z 7 kwietnia.)

Konstantynopol. Wczoraj nadeszła tu  odno- 
wiedź r z ą d u  c z a r n o g ó r s k i e g o  na ostatni 
protest Turcyi. Czarnogóra zapewnia, że poczy
niła wszelkie zarządzenia, aby uniemożliwić 
Albańczykom ncieczkę Jo Czarnogóry. Poseł 
czarnogórski w Konstantynopolu oświadcza, że 
wiadomości o przekroczeniu granicy czarnogór
skiej przez Albańczybów są przesadzone, że 
Czarnogórcy nie biorą żadnego udziału w re
wolucji albańskiej. , .

Konstantynopol. ^ edl doniesienia minister 
stwa spraw zagranicznych, odpowiedź rządu 
czarnogórskiego spotkała się u mocarstw ze 
z t e m przyjęciem. Mocarstwa) oświadczyły Czar
nogórze, że musi zachować i mtrąiuość, zamknać 
*ianice p r z e d  zbiegam ndęwtć im poparcia.
Czarnogóra będzie za komp ikacye o d p o w i e 
d z i a l n ą .  .

Salonika. Zarząd kom r n młodotureckiegc, 
który ma tu swoią s'pf • 'Q i władze tutejsze, 
obwiniają tylko C z a r n o g ó r ę  z powodu po
wstania w  Albanii i tw -Jzą, żq obecnie nie 
chodzi o kwestyę albańską, lecz o kwestyę 
c z a r n o g ó r s k ą .  Rzifd czarnogórski p ł a c i
p o w s t a ń c o m  a l b a ń s  n  pw 4  piastry 
dziennie, a prz^wófconl do piastrów dziennie.

Cetynia. Potwierda 1 s.ę  - naócm ość o k  1 ę s c e 
w o j s k  t u r e c k i ^ -  P stańcy albańscy za
jęli miejscowość Decic 1 w szystkie pozycye 
koło Szipzamk. Wo j s  t a  r t 1 e c k j 'e  u c i e k ł y .

Salunlka. Według doniesień za źródeł turec
kich wojska turec< e o d p a n j  s z c z e p  Ma 
l i  s s o r  ów . Powstańcy uciekli do Czarnogóry.

Jim grał i i & m  sU kU  i m
pamiętajmy

jIoa!ifZSSt'4iS..S?ltJlSM9a)2j‘'
r s  "f

] p O  f S T t r l ę M i O  C R U S r a .

Kraków, 7 kwietnia.
Związek profesorów  I rzeczywistych nauczy

cieli szkof przemysłowych. Zjazd profesorów 
wyższych szsół przemysłowych z całej Au- 
siryi, odbędzie się w  Krakowie, dnia 12, 13 i  14  
kwietnia b. r.

W e środę, 12 kwietnia przed południem i po 
południu zwieazauie miasta Krakowa przez ucze
stników zjs*do. wlecz-oi za£ zebranie ton arzysk.e 
u „H aw ełk i" .

We czwartek, dnia 13 kwietnia o godz. 8 i pół 
rano, pełne posied?enie „Związiu profesorów szkół 
przemysłowych" w Towarzystwie techniczrem, a o 
godzinie 2 po południu wspólny cbjad. O godz. 3 
po południu dalsze zwiedzanie zabytków miasta 
Krakowa. Wieczór o godz. 8, przyjęcie przez gmi
nę miasta Krakowa w salach Starego Teatru 

W  piątek, dnia 14  kwietnia wycieczka uczestni
ków zjazdu do WieliczKl, celem zwiedzenia kalin, 
a po południu odjazd do Wiednia. I

Watne zgromadzenie delegatów Izoy ręko
dzielniczej odbyło się wczoraj w Krakowie w lo
kalu Izby rękodzielniczej. Na porządku dziennym 
było sprawozdanie z czynności wydziału za lata  
1909 i 1910  tudzież sprawozdanie rachunkowe, 
preliminarz na rok 1911, tudzief. wybory członków 
wydzlaiO.

Zebrało się około 80 delegatów, którzy przyjęli 
do wiadomość! sprawozdanie wyaziaiu, sprawozda
nie rachunkowe komisy! lustracyjnej i budżet, a 
do udzieleniu wydziałowi absoiutoryurp wybrano 
30 radców Izby. Przy wyborze tym uwzględniono 
żądania wszystkich cechów w ten sposób, że wszy
stkie należące do Izby cechy otrzymały w wyaziale 
swą reprezentacyę.

Z powoda spóźnionej pory, wybór zastępców de
legatów odroczono do najbliżr-zego wa’nego zgroma
dzenia, a skutkiem tego ukonstytuowanie się wy
działu nastąpi dopiero po wyborze zastępców dele
gatów.

Zagraniczni robotnicy polscy w P-usach. —
Swego czasu wyszło pruskie ministeryaloe rozpo
rządzeni, ażeby nie przeonszczad „obcych" rebo- 
tni ów polskich do Prus, którzy mają ze sobą dzie
ci, podlegające ibowiązkowi uczęszczania do szkoły. 
Ażeby wszelkie wątpliwości w tej kwesty! usunąć, 
wydał teraz pruski minister spraw wewnętrznych 
rozporządzenie, podług Którego nie woino dopusz
czać do pracy sezonowej takich nawet robotników 
zagrani-znych polskich, którzy nrzywoża z sobą 
dzieci małe, nie mające jeszcze wieka szkolnego

Woląc natomiast przepuszczać t. zw. przouowni- 
ków roboczych (Fiihrer d i A~beite-trapps) z ma
lm !  dziećmi, jeżeli ci robotnicy przechodzą pn.cz 
granicę także z żonami. Ze wzglęua na ważność 
stamwiska ludzi tych w dziadzinie rolniczej czyni 
się wyjątek, ale tylko co do takich dzieci, które 
nie mają jeszcze wieku szkolnego.

Ju. i leusz Al. K raushara. Komitet obchodu ju
bileuszowego Aleksandra Kraushart podaje do w.a- 
domości, że z powoda zasłabnięcia jubilata, 'namie
rzona na dzień 9  b. m. nozta jubileusze»» w 
Warszawie, odłożoną 101 caja O Ło; min.e obchodu, 
który odbędzie się w drogiej połowie b. m, komi
tet zawiadomi w dniach najbliższych.

S am ob óistw ożo łn ierza  Z E r o n m e y a  (Brau- 
nau) w Czechach telegrafują: Dziś lano oaebral tu 
sobie życie wystrzałem z rewolweru żołnierz czwar
tego batakonu strzelców, Józef K o h u t ,  który przy- 
bjT tu przed kilku dniami z G a l i c y  i. Przyczyną 
samobójstwa b; ła tęsknota za krajem rodzinnym.

Karciany rekord, o tyle niew:nny, że nie cho
dzi o pianiądze, ale o czas i wytrwałość w zabi
janiu gc za pomocą bezmyślności. Oto w jeanym 
z arystokiatycznych domów moskiewskich odbywa

;  3  ■ . . 

się w tej chwili osobliwa gra w preforai.su P a n  
tnerzy od kliku dni siedzą wciąż przy zielonych 
stolikach, posta-owili bowiem g iąć tak długo, póki 
mnich heliodor nie wyjedzie z Carycyna.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a i  I S o n o p i ń i 9 X i j

R1 A  U* H S  Ł  A N E.
Artyfrały w tym działa nia pochodzą od 

redahoyi).

Za duszę ś . p.

B N w iM iH h a K b
a w s l i r e j

odprawione zcotsnie .

n£»źefeiw)
w kośofere sw. K-zyża w soboię dnia 

8 kwietnia

jako w drupą roczmcę śmierci. I

Dr med. dentysta
* i

potrzebny do kilkumiepięcznego zastępstwa we 
Lwowie. Zgłoszenia listowne przyjm rje Admi
n is trac ja  „Nowej Retoimy" pod „D entysta".—

Saxlehnera

fil.iŁayady Jdnos
natnralnu woda gorzka.,

Znany od dawca śroaek rozwafniający.

1849  2 10

Zakład wodoleczniczy i sanatoryum  specyalisty 
chorób nerwowych

Crtś KupczyHc
2613 9 20 -

Wypadhme włosów
wady urody cery tw arzy 

leczy się w lecznicy lekarsko-kosmetycznej

, L u s t r a
Krakó vv, ul. Flor yańska 37. 

Biodawki, znamiona, żyłki, pryszcze i t . d. 
usuwa się radykalnie prądem elektrycznym 

2916 2-3

A Lwów. Telefon Nr 1311

Pierwszorzędny -2 2 6 4  5 10

H O T E L  „ A U S T R I A ' ? *
5C pokoi. Światło elektr. Winda. Teiefonj .Łazienki.

Juliusz Teodor Kuhner,
długoletni kierownik hotelu Goorge’a.

Specyalny sktad
Wód mineralnych ped firmą

N. TRAUMA SVN przeniesiono do nowego domu 
XX. M isjonarzy przy II.św . G ertrudy 23, tel.1469i

2600  4  10 -- % )

2411 7 15

¥1LLA:: 
Ceniral

Pierwszorzędny

Pensyonat
polski — świeżo 

odnowiony. ( 
CENY ( 

u m iarkow ane .

Kursa t&lGgraliczxae.
Wiedeń, 7 kwie+niŁ. (Gietfa połndmoifa.)
A../ŁJ 117'3/. Hen ta majów* 92 95. Kenta koronowa 

węgiere-e 91-45. J a«istr. takt. kred. 055-25 Akojo 
węg. takt. krei, d23*—. Atcye Anglooauka 32S —. A łjjo  
UnioDOankn 621*—. Akoye banxvereinu 547 V5. Akoye Lau- 
Uerosnku 52b—. Akoye toiei pan.twowyoti V56*—. LomJ 
jard» 114 —. Aeoye tańrykl roni O—*—. Afcoje tyto-; 
aiowe 839'—. Alpiuy ba0'50. Kima-Uaranyi S8d-—. Ak
oye oraaLtgo iow. it  atai gt 26si*— Lo-y tureckie 
io4 95. Kable 2jS‘76. Skoda 67O4—. Akcye gedie, _>ankę 
aipoteoznego O—*—.

UepoMoieuie: silne.
Bu. 1 u, 7 kwietnia. ' i.tM t poranni
Akoye kreurtowe *05-25. Tow dyskontowe 193-—,̂
Uspudoblenie: spokojne.

G ieid t w arszaw sk a  %
Warszawa, 7 kwietnia. * * .' • i
4-procenlowa renta rosyjska )4*16 rb.. premiOwsa r  

1864 roan 433*— rb.; premiówka r lw>« rokc J79*—j 
4,/1-proo. obligacjo m. Warsisawjr 91**ł0; 6-proo, 
cLka msyjtka 1 emisyi 4.’y*ó0 pb.; £-pr... poc/etka 11) 
emisyi 370-60; tuaol eokie 330— ; 4 „ prou. Lstjr tiem- 
skie 92-40; 4-*.roo. listy sirmtt.o 93-80 rb.; 6-proo. liż 
«tj miasta -Warstawy ‘8'TO rb.; 4'(,-prooentowe listy  
miasta Warstawy 9»-2b rua.; 4‘/,.-pro mk listy ledtLio 
88-45 rab.; akoye miatte Lodti 502-50 rb.; akoye Ban-u

Bormaa-Szwedo 880-— , Berlin 46 28, - n - 4^ -
liicłde zbożowa.

Budapeszt,  ̂ kwietnia- — Tatg tboiowy, j •
Pszenica na kwieaieil 11-78 do 11-79; ptsenioa na ma- 

11*53 do 11*64; pHzcaioi na ; satiem it i0 '80 do lu-81! 
-syto na kwiecień 8-59 do 8-60; iytc na patd.iernik 8-27 
do 8 26; owies na k riecicń 8-75 do 0-78; owies na pa
ździernik 7-34 do 7-o6, kakamdtL na ma, 5-6? do Vi,J 
knhorndta na lipiec 5*34 do 5*o5; rzepak na sierpień 
l?-90 do 14-—. . v

Oierty mierne, ohęó kupka siaDa, usposobienie tilnoj 
łagounie , .

FABRYKI SUKNA
i  .wyrobów wełnianych

w  J k ę i a ę -  firm a Mml i Lankosz polecają, 
FWujc składy:

y  K r a k o w ie
Rynek, Linia A -b 1. 47.

V we Lwowie
uli ca Jagiellońsk 1.. 3.

D ostarczają : &uioia 1 koców  dostaw owycli dla ln s ty tu c y j antoiiom icznycd' 
rządow ych, dla k lasztorów  i t .  p. M aterye  m odne n a  n b ran ia  mesKic, 
kostyum y dam skie, kocyki n a  łóżka, dcreczki -pow ozow e i  pled 

_  r ó  4 ] w y s y ł a j ą  u  a  p r o w ł m c y ę  o p ł a t n - 1^ ^ ”



16u £  *  i? O H M S - pf;G iv m

Leśny
żonaty, dobry myśliwy, iępiciel d^pieżuikó.i, 
postukuje posady lub jakiegokolwiek zajęcia 
w l»sach, także "w tartaku , zaraz lub później. 
Zgłoszenia pod a .  M . poste rest, R r a u ó w ,  
ta  okaz. kw itu inseratow. 2949 1 2

W m im lk ®
rutynowana, pisząca biegle na maszynie, zna
jąca stenografię, poszukuje posady u adwokata 
I ud notarynsza. Zgłoszenia z podaniem warun
ków pod „ Z a j j« c ie “  poste rest. B o c h n i a .  
„  _ 2928 1 3

aspirant tematyl
i  krótką praktyką, poszukuje miejsca w K ra
kowie, na skromnych warni kach. J  c b . 3 3 . 
poste rest. łk a k d w ,  okaz. kwitu. 2942 1 2

Bo m leczam i
potrzebna zaraz pan.cnka młoda za do- 
Drem wynagrodzeniem. — Wiadomość 
w  mleczarni, ul. Floryańska 55. 2937

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów nrmy:

3 .  a i a b r y ^ U k a
Bytiek główny 35 (Erzrszto'0"y).

Autorowie dzitł wystawionych: 
Atentow icz, Bcznańska, Czajkowski, St 
Dembicki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof
man n, JannszewsKi, Kamocki, Kar piński, 
Krudowski, dr Knnzek, Malczewski, Ma
karewicz, Mehoffer, Poohwalski, K. Pod
górski, Sichul ski, Stanisławski, Szan':->“  
ski Uzicmbło, W eiss, W yczółkowski, Że
lechowski, Żarnecki i inni. 2816 5 0 
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

Wstęp bezpłatny.
Sprzeaaż także na spłaty do 20 miesięcy

Buthalter-biiiinsisia
z egzaminami, fachowem wykszt ałcenieuić 
oraz rzeczoznawca sądowy z długoletnią 
praktyką w przedsiębiorstwach przemy
słowych, bankach, kopalniach nafty itp. 
zakładach, poszukuje odpowiedniej po
sady jako buchalter lub administrator. 
Na żądanie kauc ja  oraz najlepsze refe
rencje  od osób znanych. Zgłoszenia pod 
„Fach pocztowy Nr 161 Lorysław.

2927 1 5

fcc świadectwami wiedeńskiemi, przyjmuje do 
roboty m knie, żakiety, bluzy, za umiarkowaną 
cenę. Krowodrza 1, 72. I  p. “ -  2930

O b s z e r n y  s k l e p
ze okładem przy ulicy św Tomasza 20, 
od 1 lipea do wynajęcia. Bliższa wia
domość: ul. Gamarska l ,  .ptr. 2929 l  3

na niski procent, dla większego zakładu 
przemysłowego, lab na majątek ziemski, 

w krótidm czasie wyrobię.
Wiadomość w Krakowskiem biurze 

Ogłoszeń, Kraków, Karmelicka 15, par
ter, oficyny, między godz. 4—6 po poł. 

2926 1 3

I IM l
każdego z kilkuletnią praktyką, tylko 
siły pierwszorzędne, przyjmie zaraz geo
m etra autoryzowany — Zgłoszenia tyl
ko listowne przyjmuje Admini stracya 
„N. Reformy" pod 2924. 2924 l  4

W s o m e t m
Konstruktor rutynowany, przyjmie za
jęcie pomiarowe lub w biurze techni- 
cznem. Zgłoszenia Paszport Nr 33201 
poste restante Podgórze. 29.19

DO WYNAJĘCIA
przj ulicy W iślnej ł. 8.

1) Mieszkaniu na I i  piętrze, składające się z 
12 pokoi, 2 kuchni, łazienki i  2 przedp., od 1 
lipca 1911, może być podzielone na 2 mieszkaLia.
2) Sklep 'rontowy z magazynem i piwnicą od 
1 maju 1911. Wiadomość Wiślna 8- I. piętro.

2940 1 5

m o n n  RERLITZR
ndzielają lekcwj osobnych i zbiorowych:

z wyższ. wykształ.

A n g l i a  z wy zsz. wykształ.

K ! e n “ e s  z wyższ. wykształć. 
Kafków, św. Jasa 3,1 p. 1387 24 o

M a  d z i e l i ?
Niezrównrne w dobroci gotowe mleku 

dla niemowląt (Kropla mleka), oraz mltko 
od krów zdrowych dl« dzieci i dorosłych.

Dla osób wyjeżdżających na 1 .to 
z dziećmi poleca się

ap a ra ty  D ra S o x h le ta
do sporządzania mieszanek t. j. mleka 
gotowego we f! iszeczkach dla niemowląt.

Mleko nie ulega zepsuciu, lód zby
teczny. 2574

Cukier mleczny, mączki, pudiy etc.

„ L A K i m “  
K raków , ul. św. Anny 4.

J o ź g c z l t i  f e & G & i s t s
na 4 do 6 od 200 kor. począwszy bez porę
czycieli, na ra ty  miesięczne po 4 kor. szybko 
i dysKtetiiie dla osób każdego stanu, uskute
cznia Filip Felu Biuro bankowe i giełdowe. 
Budapest VII,, Rńkoczi-ut. Nr. 71 2789 4 8

n i t l r A f  parter, uL Gołębia 1. 5, M ' t t U I  zaraz na biura lub
in n r spokojny interes do wynajęcia. Wiado
mość u p. G irtilera od 1—3. Długa 10. Uglą 
dać można od 11—1. _ 2796 6 10

Wielka sysprzutiaż Jabłek
przy ul. Szpitalnej I. 4  w podwórcu, Jabłka de- 
serowfa i kompotowe, czerwone sztetyny, z po
wodu odjazdu na święta wy.iprzedaję po bardzo 
niskich cenach. Grzegorz Cmoć. * 2778 3 3

ragazy.i isfiwa-
f i r w c h  i  k e n f  e k e y l  d l  ■. d z i e c i

. J t t e e f a  H u s s a r a
w Krakowie, ul. Floryańska 15.
poszukuje p a n i e n k i  i n t e l i g e n t n e j  ó o  
e k u p e d y c i ,  — Zgłoszenia w magazynie, 

2775 3 6 -

N a  r e i p n u s l y z m
gościec, po trzał (ischias) i  łam-.nia po
leca sie uśmierzające na teranie, od wie
lu  la t ogromnie rozpowszechnione-, przez 
wielu lekarzy ordynowane i przez zna
komitości e znane Iu n lm e u tu m  3 au lth e>  
r l a e  c o a tp e j i t n m  z prawnie zarój es j . 

m arką ochronną

inmiktt a. a Juliusza B ranzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 
flakonów 8 koron, nie licząc opakowania 
i iranko. j siące listów dziękczynnych 
ao przeglądnięcia. Dwa raz> dziennie 
wys yłKa pocztowa. — Do nabycie w apte
ce chemika D ra J u l iu s z a  F r a n i o  -a 
»  T a r n o p o l ! . W K ra k o w i*  w apt, ce 
t t .  s a n ie  w s u e g o  I le d y k a , jakotfeź
w ar< guer^acu P acL  k le  - o , ------
W iś n ie w s k ie g o  1 Z o p a tk a .

Hellera,
746 13 O

tosz iM  majdtKu
przrr kolei, w dwugoćzinnem oddaleniu 
od Lwowa, o obszarze około 600 mor
gów. Gorzelnia nie wymagana. Może 
być w połowie młody las. reszta doDrej 
'oli i  sianożecia. Okolica zdrowa, po
średnictwo wykluczone. Zgłoszenia: Jó 
zef Olkusznik, Dom hanalowy Kraków

2918 1 6

A j r k  i  n  m j o i r

K A R O L  K W A Ś N IE W S K I
w  P ą k o w i e ,  u l .  S z e w s k a  L .  X I

2875 2 5 poleca ostatnie w ydawrictwe- .. Kor,

Dnia 23 b. m. 1911 r. o godzinie 
3 po południu odbędzie się

Walfó Zgromadzeni
członków

ioiii. spoino M l M palili
W  razie braku kompletu, następne 

Walne Zgromadzenie odDęazie się w go
dzinę później bez względu na ilość 
członków.

2944 Wydział.

P o m o c n i k  h s e d h m y
b. zdolny ekspedyent władający językiem nie
mieckim zostanie przyjęty do składu herbaty, 
oraz wyrubuw chińskich, japońskich i srebrnych 
firmy Ag. Lisowski (Foituna) w Krakowie. Su
kiennice 23. Oferty nieuwzględnione zostaną bez 
odpowiedzi. * 2891 2* 3

z a c o o - t u o o K
poszukuje się wspólniczki do pensjo
natu w Krakowie, któraby potrafiła i 
chciała samodzielnie prowadzić duże go
spodarstwo. Zgłoszenia pod J . i*, poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 2867 £ 3

:RIa p ró fe ę
polecamy najszlachetniejsze gatunki win sie 
d niogrudzkich P e r f y  d ( ] ! i l .y  k i o k c l .  Prze
syłka z 3 flaszek po 7/10 1., zawierających 
M a d o i i e u t r a u b e ,  T ' a m i n  - r  i  R ł i e m -  
r i e s l i n g  A u s l e s e  po otrzymaniu 6 50 kor. 
lub za zaliczką. — Prosimy zaządać cennika! 
H o u e l t a l e r  k e i n e x p o r i  B e l l ,  I ł n n e r  
& C ie .  M e d i a s c h  ( M e d g y e s )  Węgry. 

2587 1 4

H
k o r o n ą !

tygod n iow o  
m ożn a  so b ie  sp ła c a ć  u

S. Z łJima
w  K rak ow ie, przy  u li

cy  F leryau  sk lej 1. 3 1 .
dostawcy związku c. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne i złote 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj
sławniejszych fabryk, z 5-letnią gw arancją, po 
i r a d e r  n i s k i c h  i '“ 5ia '* h , a miar ....c ie : ze 
garek prawdziwy Roskopf Patent za 1 3  k o r . .  
Omega srebrny za 2 4  k u l* .,  Zegarek złoty 
za 1 8  k o r . ,  Łań cuszek złoty Lt-karatow y za 
9  ko** ., Łańcnszek srebrny za I  k o r . ,  .p, ko też 
14-karat. złote pierścionlri i  kolczyki po 3  k o r . ,  
z  p o w o d u  w i e l k i e g o  z a p a s u .  288ą 1 5

W esterm arck P ro f E. Dzieje pojęć
j moralności s e k s u a ln e j .................

Piotr Michałowski. R yt życia, zawód 
artystyczny, działalność w życiu pu- 
blicznem. Z papierów rodzinnych
zebrał N. N...........................................

Dobrzyuki St, Psałterz Kochanowskie
go, jego powstanie, źródła, wzory 

Schneider St. Badania nad źródłami 
'■ twórczości Słowackiego w ostatnim

okresie ż y c i a .......................................
Gawroński Rawita Fr. Materyały do 
_ historyi polskiej XIX. w. Działal

ność em igracji , r. 1831 r a  te re
nie Turcyi dc pokoju paryskiego

3 —

4’-

290

3‘—

Kowalewska źofi®, Ze wspomnień w y
gnańca z R. 1861 . . .  • . - 

S korski P ro f Dr A. Pierwotne źródło 
„Plemienia K adłubka11. Dawny przy
czynek do obecnego sporu o Św. Sta
nisława  ..................... ....

BaiiKiew.cz Z. Słabe serca, wyd. II. 
Reymont Wł. St. O zmierzchu ■ • ■
Weyssenhoff J. Hetmani. Pow. współ.

Chmielewski Z. Zarys technik1 m le
czarskiej ...............................................

Bregmanii Dr L. E. Dyagnostyka cho
rób nerwowych ,

4-70

1-20

4-60 
3‘—
5-20

365

910
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą za pobraniem pocztowem.

Nr. telef. interurb 330. Adi. telegr Hawełka, Kraków.

(najwyższa znakomitość ceylońskiej herbaty lematowej) znana powszechnie z dobroci, sprze
daje się tylko w oryginalnych l/3 i  1/,6 kilogramowych pakietach, opatrzonych m arką ochronną 

„Palm a" i  „atestem " c. k. Stacyi doświadczalnej u  nadwornej firmy

SL KAWAŁKA w KRAKOWIE
oraz w Handlach i Kólk& Jh Bolniczych «v Galicyi.
290C W  Wiedniu, główny skład u firmy 1 6

FRANZ TOMMASONI, c. i h« śostawca Dworów „^olłzeile" 1. 12.
Zastępstw a na  Galicyę, Śląsk, Morawę, Ozecny będą chętnie oddane.

ZnsteiM M e t y  iW .
Oddamy sprzedaż swycli wyrobów mężczyźnie, pozo
stającemu w dobrych stosunkach z handlami skór, ka- 
letirkpmi i introhgatorami. Szczegółowe zgłoszenia w ję
zyku n:en ieckim od fachowców z równoczesnem poda
niem poleceń pod: P. P. 341 przyjmuje Rudolf Mosse, 
Wiedeń, I. Seilerstatte 2. ' 2945

C o o o ? ... Tutuś pozwolił! Jest to przeciek Jacobi — 
K 5 \ P r a w d z iw e  tylko 

w s k rz y n e c z k a c h  
na papierosy z n a 

zwiskiem

M N !
£ J E D

» SAPOMErnHOŁ - Ę  ATULI«
najidealni^jszy środek przeciw'

Sapomenthol jest od^A TA K O M  PODAGRYCZNYM, Isch ia s) L „Gdzie inne śiodki te 
rapeutyczne nie odnoszą

w szpitalach p u b l i c z - , I  skutku — tam  Sapo-
nych i domach gry-\REU M m TY ZNIO  I STAW ÓW  Im en th o l jes t niezbę-
watnych, a tysiące le-\ NERWOBÓLOM i bólom krzyŹÓW 4nym“! -Tak orzekli 
karzy uznało t e n  s t o - \  _     1 \  nai wybitnie] si lekarze
dek za doskonały 1 - \  rtIGRENIE, KŁUCIU W BOKACH \\ pisma lekarskie. — 
W ystrzegać się bezwar ( OBRZMIENIOM,. POSAŻENION,
tościowych fa lsyfik atów '.^  wedle poleceń lekarskich.

Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie,.4  4 0  i 5 K. — Do nabycia we wszystkich ftDtekach 
i drogneryaeh! Główny skład wysyłkowy i fabryka: E u /;. M a tu la  IV R a d C .n y ś lu  W ie l
k im . — Po nadesłaniu PSS kor. wysyła się próbny słoik — opłatnie polecony.

2óó7 o 10

2963 Nr ins. 15

fflala  K c y t a e y j a a
©. k . Sądu pow fatjw ego cywfleen©  

ya [.aliow ie, ul. św . Jana 1. zz.
W sobotę dnia 8  kwietnia 19J1 r. i w dnie następne o godzinie 9 rano

będą sprzedane-
T o w a r y  ł o k c i o w e ,  k a p e l u s z e  d a m s m e  —  f i l  i > o w e  
i  s t o n k o w e ,  o r a z  u r z ą d z e n i e  . d o m o w e  a s k l e 

p o w e .
Kraków, dnia 6 kwietnia 1911

Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych.

są najlepsze w świeciei

Prawdziwe
tylko

ze znakiem 
gwiazdy 1918 11 O

W yłączna sprzedaż: H e r m a n n  I ł l l i r s c  hi, W i e d e ń ,  V I I / 3 .

S Y N D Y K A T  R O L N I C Z Y
i(raków, Plac Szczepański 6

przyjmuje do komisowej sprzedaży ziemniaki do sadzenia i ja  
aalne żółte i białe w ładunkach wagonowych do natychmiastowe; 
dostawy. Do ofert up-asza się dołączyć próbki każego gatunku

“ t
2920

50.000 koron
w całości lub częściowo, do ulokowania 
na hipotece realności albo dóbr ziem
skich. —  Zgłoszenia: Kraków, skrytka 
pocztowa Nr 86. , 2820 3 3

Cukfcrnlai
p .  m o m z t o

w  K r a k c n l e

zawiadamia swoich Szan. 
Odbiorców, źe zamówienia 
świętalne przyjmować .bę
dzie do w t o r k u .  1 1 - g o  
k M et tiia. 2834 2 3

Oo sprzeilmiln
2 auźe, eleganckie, blaszane łóżka z podwój 
nemi m ateracam i i 2 nachtkastlam i, u liia  św. 
Krzyża 3, I  piętro. 2843 3 3

“ o r t e p a n
w dobrym stanie, zegar z brązu pod kl„szem, 
maszyna do szycia Singera, biurko (antyk) i inne 
różne meble są z wolnej lęk i do sprzedania, 
Floryańska 19, III piętro. Oglądać można codzień 
o goaz. 3 po południu. 2893 2 2

[Ha Ś w ia t a
Papiery pod torty. — Papie
ry koronkowe na półki. — 
Bibułki na kwiaty. — Bi
bułką miętą do wazonów
2663 p o l e c a  3 o

Tsoiil Bęlraer
Kraków, Długa 4  (ubok apteki),

1  miejscowy, potrzebny
do sklepu „Laktol", 

ul. św . A n n y  4 . Zgłaszać s ię  tylko od 
godz 1 2 — 1 W poł " ' 2860 3 3

^ c w c n l k  a u c L o n r y
z działu korzennego i win, potrzenny od 
1 maja b. r. Adres złożony w Gł. Agen
c j i  Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, 
Sławkowska 2. 288" 2 3

N a  ś w i ę t a

tlernia St. ̂ liwińtklEigo w Jarusłoiin
poleca swe wyroby. 2894 2 3

P o iiM iik  handlów?
otrzyma natychmiast posadę. Zgłoszenia 
z podaniem warunków nadsyłać do To- 
wat jtysńia handlowo - przemysł, 
w Tarnobrzegu. Nieuwzględnione zo
staną bez odpowiedzi 2895 2 3

na wńslkanoĉ s
przyjmować będę dla prowincyi w W ielki wto

rek, dla miejscowych w W ielką środę

J ó z e f  S s w i d i a E
Pierwsza fabryka wyrobów cukierniczjoh

mrKmhm, *iPess B/ackn.
2708 7 10

T i a s y e r k a
któraby umiała także ekspedyować. będzie przy 
ję ta  zaraz do składu herfiaty, oraz wyrobów 
chińskich, japońskich i srebrnych firmj Ag. Li
sowski w Krakowie, Sukiennice 23. 2892 2 3

fa n e jw y ższ Y th c e R a Ę h u ^ m
ubrania męskie itp. M. Scnwarc. Kraków, 
ul. Estery 11. Kartka wystarczy. 288u 1 20

Mleko
w i l c ó w  u c z e p io n y c h
(l 1 ścisłym  nadzoi em b ak terio log a  i pod kon
trolą lekarską) dla dzieci i osó'' dorosłych, chcą
cych pić znakomite mleko surowe (nie goto
wane) 2 o b o r y  h y g ie n ic z n e ]  Z o ili B ocz- 
k o w s k ie j  dawniei ’ Prądniku czerwonym 36, 
o b e c n ie  il . L u b ic z  I 2 wvdaje mleko 
prosto od krowy na  szklanlu do godziny 8 
rano — do 2 w południe — do t wieczoiem. 
Zamówienia na mleko we ■!» izkach plombowa- 
nycn przyjm uje: « r "n ry a  p. S tefana Mikulskiego, 
u.. L  giellońska I. b parter, naprzeciw „Nowej 
2d44 Reiormy". 3 4
Liczne podziękowania i powszeoniie uznanie są  
najlepszym  dowodem doskonałości, czystości 
i skuteczności tępo mleka dla dzieci i c..orycłi

Z  Drukarni Literackiej w  K rakow ie, u l .  Jagiellońska 10 .

Do wynajęcia zaraz, piękny słoneczny

pokój M O S?
o 2 oknach na II. piętrze, (przedpokój .spólny) 
dla osoby spokój lubiącej. Floryańska 35. W ia
domość ul. św. Marka 20, II. piętro, drzwi 1 . 

2847 2 15

M I M
z  ukończoną szk o lą  berlińską i wiedeńską  

U d zie la  lek cyj c z e sa n ia
Przyjm uje także roboty włosowe.

Uskutecznia również

„ M A N IC U R E "
O. Czaczka

1 3
2950 1 6

W państw ie niemiecKiem baiazo 
rozpowszecmuony, w całym świecie

i i  i  1
jpprzMi

przynoszący niezmierny zysk, ma 
być teraz dany do wyłącznej sprze
daży także w wieiKich miastąsh 
Austryi. Przedmiotem tym nawet 
p -zy niewielkim zbycie mużna za
robić na czysto najmniej dziesięć 
tysięcy koron rocznie, przy więk
szym zoycie odpowiednio ^ięcei. 
Gotówki do objęcia sprzedaży nie 
potrzeba, gdyż dozwala się kre
dytu. W celu omówienia sprawy co 
do objęcia sprzedaży przybył tu 
jnż generalny pełnomocnik. Tylko 
poważni, bardzo dobrze sytuowani 
reflektanci zechcą przesyłać zgło
szenia listowne pod: J. BL 930 
do Adm. N. Reformy. 2953

„ P r z y s z ł o ś ć "
ma na poczcie od 17-go maica lis t ou Szcze
rości. 2b82 2 2

m m i folwarku u sM c t
będzie w sezonie miał większą ilość szparagów 
do sp rzed an ia , i przyjmuje -,gtt Bzenia. D o s ta w a
pocztowa lub wozowa. 28C2 3 10

Foszukuję spólnika
do nowo założonego handlu korzenno-delikate 
sowego, restau racji i masarni, tobrze się rentu- 
jących. Gotówka potrzebna *uOG kor. Egzysien- 
cya zapewniona. Adres: „ N a d z i n j a "  poste 
rest. J a r o s ł a w .  2877 2 3

Pomocr.ik kancelaryjny
znajdzie miejsce w Tow. W zaj. Pom. IT"zniów 
Uniw. Jag . w Krakowie, ul. Jabłonowskich 10. 
Zgłoszenia pisemne należy wnoBić najpóźn:ej 
do S5 k w ie tn ia  D. r .  na ręce prezesa Towa
rzystwa.
2^08 2 3 M u sn y iisk l, prezes Tow.

L. 2811,11. 2898 1 2

v g 2 ó s * o i h e .

Na górze zamkowej w Przemyślu jesr 
zaraz do wydzierżawienia na lat sześć, 
lokal przeznaczony na letnią restaurację 
wraz z mieszkaniem, kuchnią, werandą, 
piwnicą, salą dawnego teatru letniego 
wraz z przyległemi ubikacyami, podwó
rzem zamkcwem, w którem w cienia 
drzew ustawione Dyć mogą stoły 1 krze
sła —  położony obok kilkudziesięcLO- 
morgowego pięknego, licznie odwiedza
nego parku, niemu 10j z pawilonem w  
środku parku położonym.

Bliższe wam nki dzierżawy przeglą
dnąć można codziernle w godzinach 
urzędowych w Magistracie miasta.

Oferty należycie ostemplowane, wła
snoręcznie podpisane wnosić można do 
dnia 14 kwieuia 1919 r. do godzi
ny 12 w południe.

Oferenci maią przed otwarciem ofert 
złużyć w Kasie miejskiej wadyum w wy
sokości 10%  zaofiarowanego czynszu

Z Magistratu miasta

Doliński.

najskuteczniejsze nacieranie 
na reumatyzm, łamanie w ko
ściach, podagrę i ischias. — 

Cena flaszki 1 kor.

1555 15 20, Skład główny 
AdiCkb pod „Białym Orłem" 
Kraków, Rynek S-B., Nr. 45.

M M #
B zędca  drukarni L . &. Górski.


